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Targi “Statyba 98”
Polska coraz aktywniej 

wchodzi na rynek litewski
Jakjuż informo­

waliśmy, w  Wilnie w 
gmachu Litexpo od­
bywają się kolejne 
m iędzynarodow e 
targ i budowlane.
W śród wielu firm 
krajowych i zagra­
nicznych jest rów­
nież sporo polskich.
Firma “Atpol” z El­
bląga np. oferuje ma­
teriały budowlane, 
systemy ogrzewcze i 
izolacyjne, urządze­
n ia  elektryczne, a 
“Caprikorn” - deski 
podłogowe. Kilka 
firm proponuje litew­
skiem u nabywcy 
materiały izolacyjne, 
do pokrycia dachów, Prezydent 
p lastikow e okna, 
drzwi antywłamaniowe, obudowa­
nie do balkonów, żaluzje itp.

Również polska firma, która już 
ma swoje przedstawicielstwo na Li- 
twie“Vitroservice Clima” oferu je na­
bywcy wszelkiego rodzaju iuządze- 
nia wentylacyjne i aklimatyzacyjne 
zapewniając przy tym oszczędność 
przy rekuperacji.

Chociaż przedstawicielstwo na 
Litwie istnieje dopiero od pół roku, 
ma już ldlka poważnych kontraktów. 
Polskie urządzenia już zainstalowa­

V. A d am k u s  żyw o in te re so w a ł się  now ym i techno log iam i

no w jednej z  kowieńskich restaura­
cji, w Wilnie w “Baltijos Maklieru 
Birża”. Są już kontrakty z japońską 
ambasadą oraz z Radiem “Znad Wi­
lii?.

, “Vitroservice Clima” ma swoje 
przedstawicielstwa również w Ro­
sji, Czechach i Niemczech. Jak twier­
dzą specjaliści, polska produkcja nie 
odbiega jakością od np. duńskiej, czy 
szwedzkiej, choć jest tańsza. Urzą­
dzenia tej fiimy mogą podgrzać po­
wietrze, ochłodzić i rekuperować. 
Pomimo, że są to urządzenia, być

Fol ELTA 

może, nieco przyszłościowe, już 
dziś znajdują coraz większe zasto­
sowanie w życiu, szczególnie tam, 
gdzie są dobrze uszczelnione po­
mieszczenia.

Cieszy, że polskie firmy coraz \ 
aktywniej wkraczają na rynek litew­
ski i mają na nim wzięcie. Mówiąc 
ogólnie o targach* należy zaznaczyć, 
że są wyjątkowo interesujące, co 
także podkreślił prezydent Valdas 
Adamkus, zwiedzając je  wczoraj.

Julitta TRYK 
Fot ELTA

Nasze 
gratulacje 

nauczycielom 
Wilna 

i Wileńszczyzny

Składamy ser­
deczne gratulacje 
N a u c z y c i e l o m  
szkół polskich, któ 
rych szlachetną 
pracą pedagogicz­
ną tak pięknie 
uczciła Polska, 
przyznając im Me­
dale Komisji Edu­
kacji Narodowej.

Zprzyjemnością 
stwierdzamy, że 
niemal wszyscy 
Nauczyciele byli 
bohaterami publi­
kacji na łamach na-\ 
szego dziennika.

Redakcja 
“K uriera  W ileńskiego”  i

Jeszcze nie epidemia

Uwaga, grypa!
Mimo, że grypa należy do 

chorób  znanych od daw na i 
bardzo rozpowszechnionych* 
d o tychczas  nie  odnaleziono  
żad n eg o  supersk u teczn eg o  
leku od tego wirusa. Chodzi o 
to , że wirus grypy bardzo szyb­
ko ulega mutacjom, a co roku 
atakuje nas nowa odmiana tej 
choroby. Co kilka lat odnoto­
wuje się epidemie. Naukowcy, 
m ogą jed y n ie  prognozow ać, 
jakie oblicze raczy przyjąć wi­
rus w następnym roku. Na tej 
p o d staw ie  opracow uje  się 
nowe szczepionki przeciwgry- 
powe. O skuteczności szcze­
p ionki w ciąż się dyskutuje,

ważne jest jednak, że u  osoby 
zaszczepionej, nawet jeśli za­
choruje, przebieg  grypy je s t 
znacznie łagodniejszy i nie doj­
dzie do powikłań, a właśnie one 
‘są przy grypie najgroźniejsze.

Na atak wirusa najbardziej 
narażone są młodzież, dzieci, a 
także ludzie starsi. Z roku na rok 
wirus grypy staje się coraz bar­
dziej złośliwy, prowadzi do po­
ważnych powikłań - zapalenia 
płuc, uszu, mięśnia sercowego, 
może spowodować niewydol­
ność krążenia, upośledzenie 
czynności nerek, a nawet ujaw­
nić cukrzycę.

(Dokończenie na str. 2)

$JTaiintis
*u Lietuva

Cel realizacji projektu wydania informacyjnego “Znajomość z Litwą. Księ­
ga tysiąclecia” polega na tym, aby po dokonaniu przeglądów najważniej­
szych wydarzeń na Litwie, poczynając wiekiem jedenastym i kończąc dwu­
dziestym, pokazać, jak wiele osiągnęli mieszkańcy Litwy i jak oni żyją w 
ostatnim dziesięcioleciu obecnego tysiąclecia.

Jeśliście sami lub wasz sąsiad coś ważnego zdziałaliście na przestrze­
ni ostatnich 10 lat, poinformujcie pod adresem: UAB “Krasztotvarka”, Sa- 
vanoriu pr. 192-802, LT-3005 Kaunas, tel. (8-27) 796554, fax (8-27) 
734732.

(Żam . B-10)

Sezon ogrzewczy w Wilnie 
już się rozpoczął

Tegoroczna jesień rozpieści­
ła nas nie tylko piękną, ale i cie­
płą pogodą we wrześniu. Jednak­
że, jakby w rewanżu za to,, ostat­
nie dni września i początek paź­
dziernika powiały chłodem, desz­
czem i solidnymi przymrozkami. 
W związku z dość raptownym 
obniżeniem się temperatury, od 
wczoraj rozpoczęto już sezon 
ogrzewczy. W łaśnie wczoraj 
podłączono ogrzewanie w szpi­
talach, przychodniach lekar­
skich, przedszkolach i szkołach.

Dziś powinno, już  być cie­
pło w domach mieszkalnych w

Szeszkine, Pilaite, na Starów­
ce, Snipiszkach i Wilczej Ła­
pie.

Ju tro  włączy się ogrzewanie 
na Antokolu, Żirmunai, Nowej 
Wilejce oraz w Werkach.

W czwartek i piątek będą 
ciepłe kaloryfery w Lazdynai, Po- 
narach, w dzielnicach: Nauji- 
ninkai, Poszilajcie, Karolinki, 
Rossa i Fabianiszki.

W sobotę i niedzielę podłą­
czone zostaną ostatnie dzielni­
ce: Zwierzyniec, Wlrszuliszki.

Inf. wl.
Fot. M arian Paluszkiewicz
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Wizyty
Norweska delegacja spotka się 

z wieloma politykami Litwy
Wczoraj wieczorem z trzydniową 

wizytą przybyła na Litwę delegacja 
Stortingu Królestwa Norwegii z jego 
przewodniczącą Kirsti Kolie Gron- 
dahl. Parlamentarzystów norweskich 
zaprosił przewodniczący Sejmu Vy- 
tautas Landsbergis.

Oficjalne spotkania z przedstawi­
cielami władz litewskich rozpoczną się 
dzisiaj.

Goście spotkają się z prezyden­
tem Litwy Valdasem Adamkusem, 
przewodniczącym Sejmu Vytautasem 
Landsbergisem, członkami sejmowych 
komitetów Spraw Zagranicznych i 
Spraw Europejskich, grupą parlamen­
tarną łączności z krajami Europy Pół­
nocnej.

W drugim dniu wizyty delegacja 
norweskiego Stortingu przeprowadzi

rozmowy z premierem Gediminasem 
Vagnoriusem, merem Kowna Henri- 
kasem Tamulisem, przedstawiciela­
mi Kowieńskiego Forum Rozwoju 
oraz Kowieńskiej Izby Przemysłu i 
Handlu, jak też norweskiej przedsię­
biorczości.

Przed opuszczeniem Litwy, 9 
października, parlamentarzyści nor­
wescy spotkają się z ministrem 
spraw zagranicznych Algirdasem 
Saudargasem, kierownictwem Uni­
wersytetu Wileńskiego.

W składzie delegacji parlamentu 
norweskiego jest 7 członków Stor­
tingu. Reprezentują oni partie Pracy, 
Chrześcijańskich Demokratów, Po­
stępu, Konserwatystów, Centrum, 
Lewicy Socjalistycznej, Liberałów.

(ELTA)

Ogólny bałtycki system tranzytowy
W Departamencie Ceł eksperci postanowiły przystąpić | | | g | | j g  

urzędów celnych Litwy, Łotwy i Esto-j 
nii zaczęli uzgadniać sprawy technicz­
ne wspólnej procedury tranzytowej.

Przedstawiciele każdego urzędu ceł 
zaprezentowali odpowiednio część 
ustaleń projektu urnowy o wspólnej 
procedurze tranzytowej państw bałtyc­
kich, którą szefowie rządów krajów 
podpisali 10 lipca br. w Siguldzie.

Jak poinformowała rzeczniczka 
prasowa Departamentu Ceł, Litwa,

nia ogólnego systemu tranzytowego 
państw bałtyckich. Powyższa umo­
wa ma wejść w życie od I stycznia 
1999 r., jeśli w ustalonym czasie zo­
staną zrealizowane założenia konsty­
tucyjne wejścia jej w życie w każ­
dym z państw. Zanim umowa nabie­
rze mocy, należy jeszcze zmienić i 
uzupełnić niektóre akty prawne, prze­
prowadzić sporo prac organizacyj­
nych.

(ELTA)

Banki Lt/USD LT/DM Lt/zloty Lt/ruble

6.10.98 B g Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed

Kredyt Bank 3,98-4,00 2,4145-2,4881 1,0957-1,1461 ^ p l l
Snoras 3,991-4,01 238-2,47 1,08-1,13 0,18-033

Lhimpex 3,984,01 - 2,40-2,47 1,05-1,16 | 0,10-0,40'

Hermis 3,99-4,01 2,41-2,47 1,06-1,14

ZEBRANIE KPW
8 października (czwartek) w sali 

ZMZPL, ul. Pylimo 45/2,odbędzie 
się kolejne zebranie członków Klu­
bu Przedsiębiorców Wileńszczyzny. 
Początek zebrania o godz. 17. Za­

prasza się wszystkich członków 
klubu oraz chętnych-uczestnicze- 
nia w jego działalności.

Inf. wl.

Uwaga, grypa!
(Dokończenie ze sfr. 1)

Jak twierdzi dyrektor Ośrodka 
Profilaktyki i Kontroli Chorób Zakaź­
nych Brońius Morkunas, epidemia 
grypy Litwie jeszcze nie grozi, jednak 
już na początku października odnoto­
wano liczne przypadki zachorowań na 
tę chorobę. A więc, dopóki nie doszło 
do rozpowszechnienia się grypy, warto 
zadbać o to, by jej uniknąć bądź 
zmniejszyć ryzyko zachorowania-za- 
szczepić się.

Zaszczepić się można w każdej 
przychodni. Stosuje się kilka rodza­
jów wakcyny, dlatego cena szczepion­
ki wynosi około 20 LŁ W Ośrodku 
Profilaktyki i Kontroli Chorób Zakaź­
nych zaszczepić się można za 23Lt 
19 ct, a na przykład w przychodni w

Szeszkinie za 20 Lt 52ct. Szczepić 
można dzieci powyżej szóstego mie­
siąca życia. Dla dzieci cena szcze­
pionki jest ta sama. Państwo nie wy­
dzieliło żadnych środków na finan­
sowanie sżczepionki ani dla emery­
tów, ani dla inwalidów, ani dla.innych 
grup społecznych. Dlatego też każ­
dy powinien zatroszczyć się o swo­
je  zdrowie licząc jedynie na swoją 
kieszeń. Uwzględniając dzisiejsze 
ceny, stwierdzić można, że w razie 
choroby, na leki przyjdzie się wydać 
więcej pieniędzy, niż kosztuje szcze­
pionka. Lepiej więc chyba zapobiec 
grypie, niż niemal przez pół roku na 
nią się narażać.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Czy i kiedy 
podpisze się kontrakt?

W Ignalińskiej Elektrowni Atomo­
wej (IEA) przygotowano i parafowa­
no umowę IEA z kanadyjską korpo­
racją państwową ‘‘Atomie Energy of 
Canada” (AECL) w sprawie budowy 
przechowalni wykorzystanego pali­
wa jądrowego, informuje dyrektor- 
elektrowni Wiktor Szewaldin.

Jednocześnie odnotował on, że 
ten kontrakt będzie mógł podpisać 
dopiero po spełnieniu wymagań 
dwóch obowiązujących ustaw - rząd 
w tej kwestii powinien podjąć decy­
zję, ponadto należy przygotować 
dokładny plan terytorium, na którym 
zbuduje się przechowalnie. Zdaniem 
W. Szewaldina, w tym roku kontrak­
tu j  Kanadyjczykami nie uda się pod­
pisać.

AECL przed z górą rokiem wy­
grał konkurs na urządzenie przecho­
walni odpadów jądrowych typu 
“Macstor”. Według danych “Lietuvos 
rytas”, tylko w ubiegłym tygodniu 
przedstawiciele Ministerstwa Gospo­
darki, elektrowni atomowej i IEA spo­
rządzili projekt międzynarodowej 
umowy elektrowni atomowej z 
AECL. Kierownictwo elektrownknie 
znalazło wspólnego języka z Kana­
dyjczykami, stale prosiło minister­
stwo o zezwolenie na negocjacje z nie­
miecką spółką GNB.

Na początku listopada w Ignaliń­
skiej Elektrowni Atomowej ma być 
ukończony plac na kontenery firmy 
GNB z wykorzystanym paliwem 
nuklearnym. Łącznie będzie ich 60. 
Zużyte paliwo jądrowe obecnie prze­
chowywane jest w specjalnych base­
nach Ignalińskiej Elektrowni Atomo­
wej. -

Temat aktualny |
Nauczanie zawodowe 

- powrót do przeszłości? są[
też świadectwo ukończenia szkoły 
średniej, które jest równoważne ze 
świadectwem uzyskanym w szkole 
ogólnokształcącej.

Dyrektor szkoły budowlanej nr 3 
w Wilnie Juozas Baranauskas zaprze­
cza, iż zawodówki są miejscem nauki 
trudnych nastolatków z asocjalnych •*n |  
rodzin. W ciągu wielu lat pracyprzy- 
pomina tylko kilka przypadków, gdy 
uczeń został usunięty ze szkoły z 
powodu złego zachowania się. - W 
szkole ogólnokształcącej ci uczniowie 
zapewne byli nie doceniani, albo po 
prostu brakowało im odwagi i pew- i
ności siebie. Natomiast, gdy wszy­
scy w grupie są podobnego “pocho­
dzenia”, zdolności i umiejętności nie 
sprawiają żadnych problemów wy­
chowawczych.

Dyrektor przypomina sobie spo­
ro przypadków, gdy absolwenci tej 
szkoły zawodowej kontynuowali na­
ukę na studiach wyższych w kraju i j
zagranicą.

Gros absolwentów szkół zawo?:5̂ ^  
dowych na Litwie, jak twierdzi Algir- 
das Pauliukonis, nie ma większych 
problemów ze znalezieniem pracy.
Około 80 % uczniów zostaje zatrud­
nionych w pierwszym roku swej dzia­
łalności zawodowej.

A więc, wracamy dó podstaw 
zdobycia dobrego zawodu, a dopiero 
potem znalezienia dobrej pracy. Sy­
tuacja odwrotna, obecnie jest raczej 
rzadkością.

Alina SOBOLEWSKA 
Ż  raportu reportera Radia ,Znad Wilii ”

Obecnie na Litwie około 50 tys. 
uczniów kształci i uczy się zawodu 
w 104 szkołach zawodowych. By do­
stać się na naukę do niektórych z nich, 
uczniowie powinni sprostać konku­
rencji 3,4  albo nawet 5 osób.

W gestii Ministerstwa Oświaty i 
Nauki znajdują się 63 szkoły zawodo­
we, liczące około czternastu tysięcy 
uczniów. Zdaniem Algirdasa Pauliuko- 
nisa, kierownika wydziału przygoto­
wania zawodowego ministerstwa, naj­
większą popularnością cieszą się za­
wody budowlane, specjalistów od za­
rządzania oraz marketingu.

W zawodówkach nie brakuje 
uczniów, zmienił się też sam stosu­
nek do tego typu uczelni. Minął czas 
dużych i szybkich zarobków, prze­
mija “okres gariunajski”. Ważne jest 
mieć dobry zawód, a wówczas łatwiej 
znajdzie się pracę.

Zawodówki na Litwie, podobnie 
jak większość innych placówek 
oświaty, odczuwają brak środków fi­
nansowych. Poszukując wyjścia z tej 
sytuacji, kierownicy szkół zawodo­
wych zawierają trójstronne umowy 
między szkołą, uczniem a firmą (spół­
ką), która zapewniłaby praktyki, a 
w przyszłości ewentualnie również 
stałą pracę absolwentom zawod<!ftvek.

Nauka w zawodówkach na Litwie 
jest wielostopniowa. Uczniowie mniej 
zdolni mogą uczyć się tylko specjal­
ności bez zdobywania wiedzy szko­
ły średniej.. Natomiast ci zdolniejsi, 
bez większych trudności po trzech 
latach zdobywają nie tylko zawód, ale

Migawki wileńskie. Fragment ulicy Wielkiej. Fot. Tadeusz Wainiewicz

K r o n ik a  p o l ic y jn a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 5 października br. w 

kraju zanotowano 179 przestępstw, w tym: 4 obrażenia ciała, 15 chuli­
gańskich ekscesów, 7 rabunków, 153 kradzieże. Skradziono 21 samocho­
dów, zn a lez io n o 8.

Zanotowano 22 wypadki drogowe i 7 pożarów. Znaleziono zwłoki 7 
osób. Zatrzymano 32 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Rabunki
4 października o godz. 23 mm. 30 w 

pobliżu restauracji "Elfa szelsmas” na al.
Laisves w Kownie 2 młodzi ludzie pode­
szli do L. M. (ur. 1963 r,) i próbowali 
przemocą odprowadzić ją na stronę. Gdy 
kobieta stawiła opór, napastnicy pobili ją 
i jej męża M. M. (ur. 1962 r.). Napastnicy 
odebrali 2 telefony komórkowe “Sony”.
Straty - 3.700. litów. Podejrzanych za­
trzymano.

5 października o godz. 7 min. 15 do 
sklepu artykułów spożywczych przy al.
Liepu w Kięjdanach wdarli się 3 osobni­

cy, którzy związali znajdujące się tam 
sprzedawczynie S. S. i D. A. Napastni­
cy zabrali od S. S. 3 złote pierścionki, od 
drugiej ekspedientki - 1 złoty pierścio­
nek i zamknęli obie w chłodni Po przyj­
ściu trzeciej sprzedawczyni, rabusie rów­
nież ją unieruchomili i zamknęli w chłod­
ni Później 2 ekspedientki zamknięto do 
pokoju relaksowego. Bandyci zabrali z 
sejfu 8 950 litów oraz napoje alkoholowe 
i środki kosmetyczne.

Małoletni podpalacze
5 października około godz. 16 na 

podwórzu domu przy ul. Pievo Takas

w Kłajpedzie spłonął podpalony samo­
chód volksvagen golf. Ustala się właści­
ciela pojazdu. Podejrzanych S.' D. (ur. 
1991 r.) i M. L. (ur. 1990 r.) po przesłu­
chaniu zwolniono.
W jednym miejscu zabity i ranny 

5 października około godz. 10 na bal­
konie mieszkania przy ul. Chemiku w 
Janowie znaleziono zwłoki L. K. bez wi­
docznych śladów przemocy. W pokoju 
znajdował się R. IC z ranami postrzało­
wymi głowy i klatki piersiowej. Męż­
czyznę umieszczono w szpitalu. Na 
miejscu zajścia był pistolet z kilkoma 
nabojami i trzy łuski od naboi. Trwa do­
chodzenie.

Ostatni argument 
. 5 października około godz. 13 na­

przeciw pomieszczenia samorządu przy 
ul. Kęstuczio w Wiłkomierzu, bezdom­
ny K. A. oblał się benzyną i podpalił. 
Mężczyznę z poparzeniami ciała 2-3 
stopnia odwieziono do szpitala. Trwa 
dochodzenie.

Przygotowała I. L.

Przestępczość
Kradli biżuterię 

i kupowali narkotyki
Funkcjonariusze policji kryminal­

nej rejonu szyluckiego wszczęli po­
stępowanie karne przeciwko dwojgu 
mieszkańców obwodu kaliningradz­
kiego Federacji Rosyjskiej, podejrza­
nych o kradzież wyrobów jubilerskich 
i kupowanie za to narkotyków.

Jak poinformowała służba praso­
wa Departamentu Policji Granicznej, 
w  ujęciu tych podejrzanych pomogła 
operacja “Brama 98”, w toku której 
pracownicy kontroli granicznej i urzę­
du ceł zawczasu otrzymali ważną in­
formację.

Mieszkaniec miasta Bolszakowa 
Wadim Sawicki (ur. 1973 r.) oraz za­
mieszkały w  Sowiecku (ur. 1978 r.) 
Igor Tyiiszczyhin usiłowali wyjechać

? Litwy samochodem audi 80. Pod­
czas rewizji samochodu funkcjonariu­
sze znaleźli fcporo wyrobów jubiler­
skich ze złota ( dwie pary kolczy­
ków, 4 wisiorki, 4 pierścionki i łańcu­
szek), a także sztylet piechoty mor­
skiej, finkę oraz całe “wyposażenie” 
do zazywama narkotyków: 5 s trz y -H ^ U j 
kawek z igłami, 500 mililitrów eks­
traktu opium, opaskę gumową oraz 
100 mililitrów esencji octowej.

W związku z powyższym oby­
watele Rosji oskarżeni zostali o prze­
mycanie narkotyków przez granicę 
państwową Republiki Litewskiej.
Grozi im za to grzywna bądź pozba­
wienie wolności od 3 do 10 lat i kara 
pieniężna. (EL2A)
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Adwokaci nie mogą być bezkarni
Przewodniczący Sejmu \tytautas 

Landsbergis proponuje wprowadzić od­
powiedzialność dla obrońców, którzy bez 
ważnej przyczyny nie stawiają się na sąd 

Przewiduje to projekt uzupełnienia 
Kodeksu Postępowania Karnego, który 
przewodniczący Sejmu zgłosił na dzisiej­
szym popołudniowym posiedzeniu plenar­
nym Sejmu.

Zgodnie zprpjektem, nieprzybyłybez 
w ażnej przyczyny na sąd obrońca, ma być 
karany grzywną od 3 do lOtys. litów. Ta

• grzywna ma być przyznawana, jak zakła­
da projekt dokumentu, na decyzję sędzie­
go lub na podstawie orzeczenia sądowe­
go. Ponadto obrońca będzie musiał pokryć 
wydatki sądu, jeśli z powodu jego niesta­
wienia się posiedzenie zostało odroczone.

Przewodniczący Sejmu V. Landsber­
gis niejednokrotnie mówiło konieczności 
„przywołania do porządku” adwokatów, 
z powodu nie stawiania się których na 
sąd przeciąga się rozpatrywanie spraw.

(ELTA)

Finanse Kolejne aukcje 
papierów wartościowych

W następną niedzielę odbędą się 
dwie aukcje papierów wartościowych 
rządu litewskiego, informuje wydział 
łączności ze społeczeństwem Banku 
Litewskiego.

W poniedziałek, 12 października, 
będzie sprzedawana emisja obligacji 
na sumę 50 min litów, której termin - 
91 dni. Data opłaty - 15 października, 
papiery wartościowe rządu wykupio­
ne zostaną 14 stycznia następnego 
roku.

We wtorek, 13 października, bę­
dzie sprzedawana emisja papierów 
wartościowych rządu, której termin - 
181 dni. Objętość emisji - 40 min li­
tów. Data opłaty - 16 października,

papiery wykupione zostaną 15 kwiet­
nia przyszłego roku.

Wartość nominalna jednej obligacji - 
100 Lt

Na aukcjach będą przyjmowane 
oferty pozakonkurencyjne. W poniedzia­
łek mogą być zaspokojone do 20 min li­
tów według wartości nominalnej rządo­
wych papierów wartościowych, we wto­
rek-do lóm lnLt

Minimalna suma wedługjednej oferty 
konkurencyjnej-100 tys.Lt, według po- 
zakonkurencyj nej - 1000 Lt. Każdy 
uczestnik może zgłósić na aukcji nie wię­
cej niż dwie oferty pozakonkurencyjne, 
których łączna suma nie przekroczyłaby 
500 tys. L t (ELTA)

Handel

Znów na niekorzyść palaczy
Rząd zatwierdził przepisy handlu 

detalicznegowyrobami tytoniowymi, któ­
rych powinny przestrzegać wszystkie 
zajmujące się tą działalnością przedsię­
biorstwa.

Przepisy głoszą, że wyrobami tyto­
niowymi zabrania się handlować w 
przedsiębiorstwach farmaceutycznych, 
zakładach zdrowotnych i wychowaw­
czych. Wyrobów tytoniowych nie moż­
na sprzedawać z pomocą automatów 
handlowych Zabrania się również poje­
dynczej sprzedaży papierosów i cygar.

W miejscu handlu ma byćustalonęj 
przez Ministerstwo Zdrowia wielkości

napis ostrzegawczy; „T^toń bardzo szko­
dzi zdrowiu”. Handel tytoniem powinien 
być prowadzony w ustronnych miejscach 
sklepów.

Przedsiębiorstwom zabrania się roz­
dawani a tytoniu w charakterze zachęty, 
publikowania w prasie zniżkowych ku­
ponów, nieodpłatnego rozpowszechnia­
nia nowych rodzajów tytoniu oraz orga­
nizowania konkursów przedsiębiorstw 
handlu detalicznego, wspierających 
sprzedaż wyrobów tytoniowych.

Przedsiębiorstwa za złamanie prze: 
pisów odpowiadać będą zgodniez trybem 
Ustawy o kontroli tytoniu. (ELTA)

Szansa 
dla młodych 
naukowców
Instytut Leków w Warszawie 

przyjmie na 2-letni staż naukowy ze 
stypendium Komitetu Badań Nauko­
wych RP młodą osobę z wykształce­
niem wyższym: lekarza laboratoryjne­
go, farmaceutę, chemika, biologa, agro­
noma lub leśnika. Celem stażu jest roz­
poznanie składu chemicznego substan­
cji leczniczych zawartych w ziołach 
Wileńszczyzny, zgromadzenie danych 
doświadczalnych do doktoratu.

Niedawno rozpoczęte badania la­
boratoryjne etnofarmakologii Wileńsz­
czyzny prowadzone pod kierownic­
twem prof. dr hab. farm. Marii Hen- 
neberg przyniosły rewelacyjne rezulta­
ty: wykryto niektóre substancje prze- 
eiwrakowe i normujące czynności ser­
ca. Prace te uzyskały wysoką ocenę 
na konferencjach w Menda (Meksyk), 
Genui, Heidelbergu, Barcelonie. Dla 
młodej farmaceutki Marii Stasiulewicz 
z Landwarowa te odkrycia stały się 
tematem pracy doktorskiej przyjętej do 
obrony w listopadzie br. Chodzi teraz o 
poszerzenie badań i doprowadzenie 
nowych substancji do praktyki leczni­
czej, potrzebne więc są nowe uzdol­
nione osoby.

Dokumenty: paszport, dyplom wy­
kształcenia wyższego, życiorys, lista 
dotychczasowych publikacji nauko­
wych (o ile są), dwa zdjęcia, zaświad­
czenie o stanie zdrowia Informacja: tel. 
61 15 16. Sprawa jest pilna.

Prof. dr hab. Romuald BRAZIS

Do nauczycieli 
matematyki

Komitet organizacyjny uprzejmie 
zaprasza nauczycieli matematyki na 
uroczystość podsumowania wyników 
oraz wręczenia dyplomów i nagród 
zwycięzcom i organizatorom między­
narodowego konkursu „Kangur mate­
matyczny, 1998”. Odbędzie się ona 9 
października br. o godz. 14.00 w Wi­
leńskiej Szkole Średniej im. Jana Pa­
wła U (ul. Rygos 10, Wilno). t

b f U I T R  U T f  F l i f f iK I  -  C O D Z IE N N E  W Y D A N IE  
H H  I A M lI  _ s O B O X N I E  W Y D A N I E

SZANOWNY CZYTELNIKU!
TRWA PRENUMERATA 

„KURIERA WILEŃSKIEGO” 
NA LISTOPAD I GRUDZIEŃ 1998 r.
Koszty prenumeraty dla Czytelników „KW ” na Litwie:

z dostarczaniem  p rzez pocztę
1 mieś. 
19 L t

2 mies. 
38 L t

bez dostarczania (w szkołach) 16 L t 32 L t
w księgarniach: S.K.,
ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 15 L t 30 L t
i „Elephas” ,
ul. Olandu (dawn. Holendemia) 3 15 L t 30 L t
w redakcji 14 L t 28 L t

„Kurier Wileński*l (sobotnie wydanie)

2 dostarczaniem przez pocztę
1 mies. 
3,90 L t

2 mies. 
7,80 Lt

»Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie)
•Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uwaga! Okazja tańszego /(lipienia ,/Kariera":
W naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, XIpiętro) można nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” - za 7 0  c t Numery z dni poprzednich - za 4 0  ct 
     ■■ ^

KONKURS 
MOJA POCIECHA " 74 (141)

D z iś  z a ­
m ieszczam y  
k o le jn ą fo to -  
g ra f ię  k o n ­
k u rso w ą .

Na zd ję ­
ciu: Beata  
Basłyk.

Bezrobocie Sytuacja pogarsza się
1 października w kraju poziom bez­

robocia stanowił 5,6 proc. W porówna­
niu z początkiem września, bezrobocie 
wzrosło o 0,2 proc.

W ubiegłym miesiącu na terytorial­
nych giełdach pracy zarejestrowano 99 
tys. 269 bezrobotnych, zatrudniono - 7 
tys. 955 osób, zarejestrowano 9 tys. 613 
wolnych miejsc pracy. Takich miejsc, 
według danych Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej i Pracy, w przeciągu września za­
rejestrowano o tysiąc więcej niż w sierp­
niu

Największe bezrobocie panuje w 
rejonie łoździejskim (16,6 proc.), w So-. 
lecznikach (12^ proc.), w Okmianie ( Tl ,2 
proc.). Najmniejsze bezrobocie jest w 
rejonach orańskhn (2,1 proc.), koszedar- 
skim(3,l proc.) i kiejdańskim (3,6 proc.).

Według danych Ministerstwa Opieki 
Społecznej i Pracy, po sondażu w przed­
siębiorstwach okazało się, że w ostatnim 
tygodniu września niepełny dzień praco­
w a ć ,4 tys. osób, wymuszone przestoje 
miały 4 tysiące pracowników, urlopy na 
własny koszt - 2^ tys. osób. (ELTA)

Rodziny poległych 
otrzymają pomoc

We wtorek Sejm przyjął ustawę o 
pomocy państwowej dla rodzin pole­
głych uczestników ruchu oporu pod­
czas okupacji lat 1940-1990.

„Bardzo opóźnionym dokumen­
tem” nową ustawę nazwał Antanas 
Stasiszkis, przewodniczący komisji 
spraw i praw osób poszkodowanych w 
mchu oporu wobec reżimów okupacyj­
nych i okupacji. Jest on zdania, że ta 
ustawa musiała być przyjęta kilka lat 
wcześniej. Jak podkreślił parlamenta­
rzysta, mimo symbolicznej pomocy bli­
skim poległych, najważniejsze jest wy­
rażone w tej. ustawie stanowisko pań­
stwa, szacunek wobec uczestników 
walk o niepodległość.

Od 1 stycznia 1999r. państwo udzieli 
pomocy rodzinom pole^ych uczestników 
ruchu oporu Dla członków rodzin uczest­
ników zbrojnego ruchu oporu (rezysten- 
cji) - ochotników, poległych w polu walki 
lub podczas ujęcia, zamordowanych lub

zmarłych podczas śledztwa, skazanych na 
karą śmierci przewidziany jest jednorazo­
wy zasiłek w wysokości 20 tys. litów.

Dla rodzin uczestników mchu opo­
ru, zmarłych w okresie uwięzienia, 
uczestników oporu niezbrojnego, walk 
wyzwoleńczych, poległych podczas 
ujęcia, zamordowanych lub zmarłych 
podczas śledztwa lub sądu bądź ska­
zanych na karę śmierci z wykonaniem 
wyroku wypłaci się po 15 tys. litów.

Jednorazowe zasiłki -12 tys. litów 
- otrzymają członkowie rodzin uczest­
ników ruchu niezbrojnego, zamordowa­
nych lub zmarłych w więzieniu po ogło­
szeniu wyroku sądowego.

Ustawa zobowiązuje rząd do opra­
cowania trybu przydziału i wypłaty jed­
norazowych zasiłków dla rodzin pole­
głych uczestników ruchu oporu. Z bu­
dżetu państwowego będą one wypła­
cane do 31 grudnia 2003 roku.

(ELTA)

Ubolewamy nad zgonem 
Zbigniewa MACKIEWICZA 

Prezesa Związku Prawników 
Polaków Litwy, 
członka Rady 

Wspólnot Narodowych 
przy Departamencie 

Problemów Regionalnych 
i  Mniejszości Narodowych

Dyrektor generalny i  pracownicy 
departamentu, członkowie rady
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Kosowo

NATO nie blefuje
Amerykański wysłannik Ri­

chard Holbrooke ostrzegł we wto­
rek prezydenta Jugosławii Slobo­
dana Miloszevicia, że NATO nie 
blefuje, grożąc nalotami w Koso­
wie.

>rJeśli Miloszević myśli, że NATO 
blefiije, jeśli chce podjąć to ryzyko, to 
ja mogę jedynie przekazać jego poglą­
dy rządowi USA” - powiedział Hol­
brooke w Prisztinie.

Dzień wcześniej w Belgradzie 
Miloszević powiedział Holbrooke’o- 
wi, że „groźby agresji” przeciwko Ju­
gosławii są „aktem'przestępczym” i 
stanowią poparcie dla zbrodniarzy al­
bańskich, a nie dla narodu albańskiego.

Stany Zjednoczone i NATO gro­
żą Belgradowi interwencją militarną, 
jeśli,Miloszević nie zrealizuje posta­
nowień rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ. Dokument ten wzywa do 
wstrzymania przemocy w .Kosowie i 
przystąpienia do rozmów z kosow­
skimi Albańczykami.

NATO „aktywnie pracuje” nad 
wariantem interwencji w Kosowie, 
przewidującym rozmieszczenie sił 
lądowych w tej prowincji po ewentu­
alnych nalotach na pozycje serbskie - 
ujawnił we wtorek rzecznik Sojuszu 
Jamie Shea.

W wywiadzie dla BBC Shea wy­
raził przypuszczenie, że decyzja w 
tej sprawie zapadnie w tym tygodniu 
w kwaterze głównej NATO.

Przygotowania do interwencji lot­
niczej są już zaawansowane. Do dys­
pozycji NATO członkowie sojuszu 
oddali ponad sto samolotów. Shea za­
pewnił, że gdy tylko zapadnie decy­
zja, maszyny mogąbyć gotowe do akcji 
w ciągu kilku godzin.

Podkreślił jednak, że wciąż moż­
liwe jest pokojowe rozwiązanie kon­
fliktu w Kosowie.

„Sądzę, że nikt w NATO nie jest 
nastawiony wojowniczo i nie chce 
użycia siły za wszelką cenę. Naszym 
celem było od początku rozwiązanie 
dyplomatyczne, ale w ostatnich ty­
godniach stało się jasne, że tylko wia­
rygodna groźba interwencji jest w sta­
nie poruszyć prezydenta Miloszevi- 
cia” - tłumaczył Shea.

Gdyby doszło do interwencji,^ 
najpierw wystrzelono by amerykań­
skie rakiety na serbskie pozycje w 
Kosowie, takie jak stanowiska rada-, 
rowe i ośrodki dowodzenia. Później - 
jeśli Belgrad nie zastosowałby się <3o 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa ONZ 
- doszłoby do coraz bardziej zmaso­
wanych nalotów, prawdopodobnie na 
obszarze całej Serbii.

' Prezydent Rosji Borys Jelcyn 
ostrzegł we wtorek, że użycie siły dla 
uregulowania sytuacji w Kosowie„nie 
tylko nie doprowadzi do rozwiązania 
konfliktu, lecz będzie miało poważne 
następstwa międzynarodowe”.

W przeprowadzonej rozmowie 
telefonicznej z prezydentem Francji 
Jaąuesem Chirakiem rosyjski prezy­
dent podkreślił, że Jugosławia rozpo­
częła już realizację porozumień osią­
gniętych w niedzielę podczas rozmów 
władz w Belgradzie z delegacją rosyj­
ską.

Jaques Chirac zażądał od Jelcyna 
ponowienia nacisków na prezydenta 
Slobodana Miloszewicia. Według 
rzecznika rządu francuskiego, rosyj­
ski prezydent miał się na to zgodzić.

Minister spraw zagranicznych . 
Włoch Lamberto Dini we wtorkowej

USA

Wśród 400 największych 
bogaczy - 58 kobiet

Na liście 400 najbogatszych lu­
dzi w USA, ogłoszonej przez czasopi­
smo „Forbes”, jest 58 kobiet, a wśród 
nich Barbara Piasecka Johnson. Jej 
majątek, oceniany na 1,7 miliarda 
dolarów, dal 61-Ietniej imigrantce z 
Polski miejsce w pierwszej setce.

Barbara Piasecka Johnson, znana w 
USA jako „Basia”, wyemigrowała do 
Ameryki w 1968 roku, potem przez kil­
ka lat była pokojówką w posiadłości 
miliardera Johna S. Johnsona, by następ­
nie zostać jego trzecią żoną.

Już wcześniej informowano, że na 
pierwszym miejscu listy, z 58 miliarda­
mi dolarów, znalazł się po raz piąty z 
rzędu Bill Gates, założyciel i główny 
udziałowiec firmy Microsft, produkują­
cej oprogramowanie do komputerów. 
Teraz w specjalnym październikowym 
wydaniu „Foibesa” podano pełną listę i 
dodatkowe informacje o największych

Prawie połowa z 400 osób na liście 
„Foibesą” posiada majątek przekraczajmy 
miliard dolarów. Średni wiek największych 
bogaczy USA wynosi 63 lata. Najwięcej 
miliarderów- 90, mieszka w Kalifornii, 51 
w Nowym Joricu, a 30 w Teksasie.

Zgodnie z amerykańską tradycją 
bogacenia się - od pucybuta do milionera 
- 229 osób na liście to ludzie, którzy 
dorobili się ogromnych fortun bez po­
mocy rodziny, startując ze średniego 
poziomu dochodów. Przeciętna fortuna 
w tej kategorii bogaczy wynosi 1,8 mi­
liarda dolarów.

Spośród kobiet najwyższe miejsce 
zajmujążona i córki Sama Waltona, któ­
ry założył-w roku 1962 sieć sklepów 
handlu detalicznego WalMart Majątek 
rodu Wahonów wycenia się obecnie na 
55 miliardów dolarów.

Najstarsząkobietąna liście jest 99- 
letnia Jrene Pennington, wdowa po 
zmarłym w 1997 roku królu naftowym 
z Luizjany, Docu Penningtonie. Naj­
młodszą - 26-letnia, niezamężna Da­
niel ZifF, współwłaścicielka imperium 
inwestycyjnego todziny ZisfF.

58 miliarderów posiada tylko świa­
dectwo ukończenia szkoły średniej. Cie­
kawe, że przeciętna wielkość majątku 
osób z listy „Forbesa”, które skończyły 
najbardziej prestiżowe szkoły wyższe 
w USA, wynosi 2,3 mld doi., a osób, 
które nie posiadają dyplomów uniwer­
syteckich - 4,8 mld doi.

Czechy

W obawie o życie emigrował
H I Jeden z najbogatszych i najbar­
dziej wpływowych Czechów, 30-let- 
ni Daniel Gladisz zdecydował się 
wyemigrować z Czech w obawie o 
życie własne i swojej rodziny,

Gladisz, założyciel i współwłaści­
ciel .spółki maklerskiej „Atlantik Fi- 
nanczni Trhy”, który znalazł się na lir 
ście 50 najbogatszych i najbardziej 
wpływowych Czechów (ułożonej 
przez tygodnik „Tyden”), prżed ty­
godniem został uprowadzony ze swą 
trzyletnią córką.

Kidnaperzy wypuścili współwła­
ściciela „Atlantiku”, miał jednak zapła­
cić za córkę 10 milionów koron (po­
nad 330 tys. USD) okupu. Porywacze 
nie zgłosili się po pieniądze, a dziew­
czynkę odnaleziono po kilku godzi­

nach od porwania w centrum Brna, 
gdzie mieszka rodzina Gladiszów.

Daniel Gladisz zrezygnował ze 
wszystkich funkcji w spółce, w której 
udziały przekazał pracownikom. Po­
informował, że zdecydował się emi­
grować. „Nie będę żyć w kraju, w któ­
rym uczciwy człowiek musi się bać o 
własne bezpieczeństwo” -powiedział 
w przekazanym mediom oświadcze-

Spółka ,Atlantik FT” należy do 
czołowych firm maklerskich w Cze­
chach. Jej obroty w ubiegłym roku 
wyniosły ponad 100 mld koron (po­
nad 3,3 mld dolarów). Brytyjski mie­
sięcznik „Euromoney” dwukrotnie 
wyróżnił jąnagrodąjako najlepszą cze­
ską firmę maklerską.

Turcia-Svria

Ostateczne ostrzeżenie”
Turecki premier Mesut Yilmaz 

powiedział we wtorek, że wystoso­
wał pod adresem Syrii ostateczne 
ostrzeżenie, by wstrzymała pomoc 
dla rebeliantów kurdyjskich.

„Ostrzegamy Syrię po raz ostat­
ni. Chcemy,, by wstrzymała ona swe 
poparcie dla separatystycznego ter­
roryzmu i wstrzymała swą politykę 
wrogości. Czekamy na odpowiedź ze 
strony Syrii” -^powiedział Yilmaz de­
putowanym do parlamentu z ramie­
nia swej partii.

T urcja  je s t  rozgn iew ana 
wsparciem logistycznym, którego 
według niej Syria udziela Partii 
Pracujących Kurdystanu (PKK). 
Prowadzona przez PKK wojna o 
niezależność Kurdów w południo­
wo-wschodniej Turcji trwa od 14 
lat i pociągnęła za sobą śmierć bli­
sko 29 tys. ludzi. Syria zaprzecza 
tureckirń zarzutom.

Oświadczenie Yilmaza zostało 
wydane na kilka godzin przed wizytą 
w Ankarze egipskiego prezydenta

Hosniego Mubaraka, który będzie się~ 
starał o mediację między dwoma są­
siadami.

Tureckie władze wojskowe odwo­
łały wszelkie urlopy w oddziałach, 
stacjonujących wzdłuż 877-kilome- 
trowej granicy z Syrią. Bliskie kołom 
wojskowym gazety tureckie donio- 
.sły* że podobne kroki podjęto po sy­
ryjskiej stronie granicy. Od lat 30. 
obecnego stulecia Syria występuje z 
roszczeniami terytorialnymi pod ad­
resem Turcji.

Izrael-Palestvńczvcv,

Fatwa w armii 
izraelskiej

Główny duchowny islamski w 
Izraelu, mułła Szejk Sami Abu 
Frej objął fatwą - muzułmańską 
klątwą -wszystkich wyznawców 
Koranu wstępujących do wojska 
izraelskiego.

Frej, sprawujący pieczę nad lok. 
85 tysiącami islamskich Beduinów w 
Izraelu, ogłosił dekret religijny w 
sprawie fatwy w ubiegły piątek -in ­
formuje we wtorkowym wydaniu 
izraelski dziennik „Haarec”. Fatwa 
była reakcją na spór, dotyczący kon­
fiskaty zfem Arabów na potrzeby 
armii Izraela.

Dekret Freja uznaje wstąpienie 
do armii izraelskiej - a także pełnie­
nie służby w paramilitarnych siłach 
popieranych przez Izrael |  za rów­
noznaczne z „odstępstwem religij­
nym” i herezją. Zgodnie z kodek­
sem muzułmańskim, grozi za to kara 
śmierci.

Mieszkający w Izraelu Arabowie 
mogą wstępować do wojska jako 
ochotnicy i pełnić służbę przez trzy 
lata (dwa lata w przypadku .kobiet). 
Na wstąpienie do izraelskiego Wojska 
- z pobudek finansowych - często’ 
decydują się Beduini.

Alkohol

Jelcyn przywrócił państwowy 
monopol spirytusowy

Od wtorku w Rosji znowu obo­
wiązuje państwowy monopol na 
produkcję i sprzedaż napojów al­
koholowych. Dekret o przywróce­
niu monopolu spirytusowego wy­
dal prezydent Borys Jelcyn.

Projekt tego aktu prawnego przy­
gotował gabinet Jewgienija Primakowa.

Według służby prasowej rządu, 
nowe przepisy regulujące produkcję i 
sprzedaż alkoholu będą dotyczyły 
wszystkich trunków z zawartością 
powyżej 28 proc. spirytusu.

Dekret przewiduje wprowadze­
nie kwot i licencji na eksport oraz 
import napojów alkoholowych, a tak­
że stałej kontroli państwa nad pro­
dukcją trunków i czystego spirytusu. 
Firmy, które nie poddadzą się kon­
troli, mogą utrac ić licencj ę.

Napoje alkoholowe będą mogły 
produkować tylko dwa rodzaje pod­
miotów gospodarczych - spółki ak­
cyjne, w których kontrolny pakiet 
akcji ma rząd albo firmy należące do 
jednego właściciela.

„Naszym celem jest zwiększenie 
kontroli nad wszystkimi etapami pro­
dukcji napojów alkoholowych” - wy­
jaśnił na konferencji prasowej w Mo­

skwie wicepremier Giennadij Kulik. 
„Żadnej nacjonalizacji nie będzie” - 
zapewnił

Poinformował, że spośród 184 
firm, zajmujących się produkcją na­
pojów alkoholowych, rząd nie ma akcji 
tylko w 11 lub 12.

Nowe reguły gry dotyczą też hur­
towej sprzedaży napojów alkoholo­
wych. Prawo handlowania alkoholem 
dostaną tylko te przedsiębiorstwa, 
które w wyniku publicznego przetar­
gu zdobędą licencję rządu.

Kulik prognozu je, że wprowadze­
nie monopolu spirytusowego przy­
niesie budżetowi federalnemu dodat­
kowo 30-35 mld rubli (ok. 2-2,3 mld 
dolarów USA).

Monopol spirytusowy u naszych 
wschodnich sąsiadów zniesiono jesz­
cze w czasach ZSRR - w 1991 roku. 
Państwo zachowało jednak prawo 
wydawania licencji na produkcję spi­
rytusu i napojów alkoholowych.

Kontrola nad rynkiem alkoholo­
wym zapewniała ok. 30 proc. wpły­
wów do budżetu ZSRR. Obecnie tyl­
ko 1 proc. rosyjskiego budżetu fede­
ralnego pochodzi z podatków, zebra­
nych na rynku alkoholowym.

Do dyspozycji NATO członkowie sojuszu oddali ponad sto samolotów.

rozmowie telefonicznej z szefem ro­
syjskiego MSZ Igorem Iwanowem 
również sugerował ponowieniepresji 
na władze w Belgradzie.

Minister obrony Rosji Igor Sier­
giej ew przestrzegł we wtorek, że 
naloty ną pozycje serbskie w Ko­
sowie doprowadzą do powrotu 
„zimnej wojny” i odłożenia ratyfi­
kacji przez parlament rosyjski po­
rozumienia z Amerykanami ̂ s p r a ­
wie rozbrojen ia  nuklearnego 
START p

W wywiadzie dla agencji RIA 
Nowosti minister oświadczył, że in­
terwencja sprąwj, iż opinja publiczna 
będzie się domagać zmiany modelu 
stosunków Rosji z NATO i wzmoc­
nienia rosyjskiego potencjału obron­
nego.

W przypadku zaistnienia takiej 
sytuacji „nie będzie wchodziło w grę 
utworzenie misji wojskowej NATO 
w Moskwie czy udział Rosji w Stałej 
Radzie Rosja - NATO” - twierdzi Sier- 
giejew.

Siły powietrzne Rosji rozpoczęły 
we wtorek ogólnokrajowe manewry z 
udziałem lotnictwa strategicznego. 
Mają one przećwiczyć przeprowadze­
nie uderzeń bombowo-rakietowych na 
dużą skalę. Biorą w nich udział wszyst­
kie typy samolotów przeznaczonych 
do przenoszenia broni atomowej oraz 
najnowsze jnyśliwce.

Zastępca dowódcy sztabu gene­
ralnego Rosji generał Włądysław Pu- 
tilin oświadczył we wtorek, że „siły 
zbrojne Rosji dysponują wszystkim 
co niezbędne, by zgodnie z decyzją

FoL EPA-ELTA 
prezydenta oraz rządu w ramach ist­
niejącego prawa wykonać te zadania, 
które zostaną przed nimi postawione ‘ 
w związku z rozwojem wydarzeń 
wokół KosoWa”.

„Jesteśmy gotowi wykonać każdy 
rozkaz prezydenta” - dodał generał.

Serbów popiera także prezydent 
Białorusi Aleksander Łukaszenka, 
który Oświadczył we wtorek, że jego 
kraj udzieli Jugosławii każdej pomo­
cy nie wyłączając wojskowej.

„Udzielimy bezwarunkowej po­
mocy naszym braciom-Słowianom - 
każdej, jakiej będą potrzebowali” - 
podkreślił białoruski przywódca.

Była to reakcja na plany NATO 
uderzenia zbrojnego w Kosowie, jeśli 
Belgrad nie zastosuje się do rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa.ONZ.
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Poszukiwania,
"inicjatywy

W swoim czasie do re­
dakcji zwrócił się Tadeusz 
Radziun z Gdyni w sprawie

Grób Piotrowiczów został odnaleziony
informacji o pomniku Pio- czywających na Cmentarzu księdza oraz podanie innych zmarł „ u ........7informacji o pomniku Pio 
trowiczów (prababci i pra 
dziadka p. Tadeusza), spo-

czywających na Cmentarzu 
Bernardyńskim w Wiln 
oraz symbolicznej tablicy 
znajdującej na nim i poświę­
conej ich bohaterskiemu sy­
nowi - księdzu Stanisławo­
wi Piotrowiczowi.

Za caratu ks. Piotrowitz 
publicznie spalił w kościele 
iw . R afała na ambonie 
“trebnik” - przewodnik ob­
rzędów katolickich w języ­
ku rosyjskim, w ten sposób' 
protestując przeciwko pro­
wadzeniu nabożeństw po 
rosyjsku. Za to władze car­
skie zesłały go na Sybir.

“Jeżeli to jest możliwe, 
proszę o-sporządzenie szki­
cu drogi do mogiły rodziców

księdza oraz podanie innych 
danych, które mogą być na 
tablicy - pisał p. Tadeusz 
Radziun. - Pragnę o swym 
krewnym ks. Stanisławie 
Piotrowiczu napisać notkę 
biograficzną. Będzie to jesz­
cze jeden pisany ślad po nim, 
bo być może aktualnie jego 
tablica wraz z pomnikiem 
rodziców została zniszczo­
na”.

Odnalazłem grób Piotro­
wiczów. Na szczęście tabli­
ca zachowała się, co praw­
da na niszczejącym pomni­
ku, grożącym runięciem, z 
strąconym krzyżem. Napis 
na pomniku głosi: “Ś.P. Jó­
zef Kalasanty Piotrowicz,

zmarł w 1875 roku w wie 
ku lat 70. Żona Jego Kaje­
tana z Kosackich, zm. 
1877 r. w wieku lat 76”. U 
dołu czytamy: “Cieniom 
syna ich ś.p. ks. Stanisła­
wa czcigodnego dziekana 
m. Wilna, proboszcza ko­
ścioła św. Rafała, zm. w 
Ryglicach w Galicyi 30 
sierpnia 1897 r. w wieku lat 
66 ” .

Być może p, Tadeusz 
Radziun, po otrzymaniu 
tych wiadomości, zechcia 
łby zaopiekować się tym 
pomnikiem?

NA ZD JĘC IA C H  
pom nik Piotrowiczów  
tablica z napisem.

Wspólna akcja wilnian
N a si s ta l i  C z y te ln ic y ,  

członkow ie K o ła  M iło śn i-
ow WUna, działa jącego  w 

ram ach zgadyw anki n asze ­
go d z ienn ika  “K ra jo b ra z y  
Wilna i W ileńszczyzny” , po ­
parli inicjatyw ę autora tych 
notatek i postanow ili odno­
wić szereg pom ników  p ro ­
fesorów  U n iw ersy te tu  W i­

leńskiego , spoczyw ających na 
C m entarzu  B ernardyńskim  w 
W ilnie, k tó rzy  byli nauczycie­
lam i i wychow aw cam i Adam a 
M ic k ie w icz a . A k c ja  ta , p o ­
św ięcona  200. roczn icy  uro­
d z in  W ieszcza i odbyw ająca 
s ię  na podstaw ie ofic jalnego 
z e z w o le n ia  D e p a r ta m e n tu  
O chrony D ziedzictw ‘a K ultu-

i „Kuriera”
ralnego RL , dobiega ju ż  koń­
ca. O je j  sfinalizow aniu  napi­
szem y dodatkow o.

J e rz y  SU R W IŁ O  
NA Z D JĘ C IA C H : (od le­

w ej) E ugen iusz  Rym szew icz, 
k o n se rw a to r C zesław  Połoń- 
ski i A dam  K o rb u t podczas 
o d n a w ia n ia  p o m n ik a  p ro f. 
UW  Z ach a ria sza  N iemczew-

skiego; podobn ie  ja k  w ubie- udz ia ł uczniów  sz k o i  w u e u -  

2łvm  ro k u  w s p r z ą t a n i u  sk ic h .
cm e n ta rz a  spodziew any  je s t  Fot. M arian  Paluszkiewicz
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Nawiązując do Karty Polaka

Obywatelstwo zagrabione
H u m a n ita ry z m  a  p raw o  

W płaszczyźnie prawnej poważnie nie traktują 
sowieckich dekretów z 22 czerwca i 14 lipca 
1944 roku, “wywalczonych przez Związek Pa­
triotów Polskich w ZSRR”, a dotyczących prawa 
przyjęcia obywatelstwa polskiego przez wojsko­
wych pełniących służbę w tworzącym się w ZSRR 
Udowym Wojsku Polskim i przez osoby czynnie 
pomagające w “wyzwoleniu” Polski spod okupacji 
hitlerowskiej oraz ich rodzin.

Doceniam pewne humanitarne konsekwencje 
tych dekretów jako faktycznej możliwości odzyska­
nia przez wiele osób zagrabionego im obywatelstwa 
polskiego. Potępiam jednak możliwość uzyskiwania
obywatelstwa polskiego na tej podstawie przez osoby,
które w 1939 roku obywatelstwa Państwa Polskiego 
nie posiadały i na podstawie ustawy z 1920 roku na­
być go nie mogły (np. przez oficerów sowieckich).

Potępiam także przejęcie przez Specjalną Ko- 
„lisję Prezydium Rady Najwyższej ZSRR ds. Oby­
watelstwa Sowieckiego należnej tylko Rzeczypo­
spolitej Polskiej kompetencji przywracania lub nada­
wania obywatelstwa polskiego.

Humanitarnie biorąc - być może ktoś na 
tym skorzystał; pryncypialnie i prawniczo - 
była to kolejna zbrodnia sowiecka na zwierzch­
nictwie personalnym Rzeczypospolitej Polskiej! 
Ten “sowiecki humanitaryzm” byłby zbędny, 
gdyby szanowano ciągłość obywatelstwa Pań­
stwa Polskiego, jak tego wymagało prawo!

Cztery układy repatriacyjne 
Dochodzimy wreszcie do uregulowań kwe­

stii obywatelstwa i ewakuacji (repatriacji) za­
wartych w układach między Polskim Ko­
mitetem Wyzwolenia Narodowego a Ukra­
ińską i Białoruską SRR z 9 września 1944 
roku oraz Litewską SRR z 22 września 
1944 rokn, jak również w układzie mię­
dzy Tymczasowym Rządem Jedności Na-

(Dokończenie. Początek patrz w nr 192)

rodowej a rządem ZSRR z 6 lipca 1954 roku.
Te pierwsze trzy umowy, o niemal identycznej 

treści, zawierały w art. I zobowiązanie do przystą­
pienia do ewakuacji: z jednej strony-obywateli naro­
dowości ukraińskiej, białoruskiej i litewskiej z teryto­
rium Polski G‘uż okrojonego “linią Curzona”!) na 
terytorium republik Ukraińskiej, Białoruskiej i Li­
tewskiej; a z drugiej strony - osób narodowości pol­
skiej i żydowskiej, będących obywatelami Państwa 
Polskiego do 17 września 1939 roku, zamieszkałych 
na terytorium tych republik i chcących przesiedlić 
się na terytorium Polski.

Czwarty układ z 1945 roku wyrażał zgodę ZSRR 
na przyznanie osobom narodowości polskiej i ży­
dowskiej, które posiadały do 17 września 1939 roku 
obywatelstwo polskie, a zamieszkałym na całym te­
rytorium ZSRR, prawo zmiany obywatelstwa sowiec­
kiego zgodnie z wyrażonym przez nie życzeniem, 
jeśli uzyskają również zezwolenie władz sowieckich 
na przesiedlenie się na terytorium Polski.

Polska Ludowa przyznawała analogiczną możli­
wość ewakuacji do ZSRR osobom “narodowości ro­
syjskiej, ukraińskiej, białoruskiej, rusińskiej i litew­
skiej, mieszkającym na terytorium Polski”.

Bez równoprawności 
i bez wzajemności

Znowu doceniam humanitarną wartość tych ukła­
dów, które stworzyły realne możliwości repatriacji 
Polaków i Żydów z obszaru trzech republik sowiec­
kich, a potem z całego terytorium ZSRR. Nie mogę 
jednak pominąć milczeniem faktu, że oto na podsta­
wie umów zawieranych przez Polskę Ludową popeł­
nia się - z jej współudziałem bezpośrednim! - kolejną 
zbrodnię na obywatelstwie Państwa Polskiego! Nie 
ma tu żadnej równoprawności ani wzajemności.'

Po obu stronach akcji ewakuacyjną chodzi w 
zasadzie wyłącznie o obywateli polskich, a samo oby­
watelstwo Państwa Polskiego doznaje podwójnej 
amputacji na podstawie sowieckiego kryterium “oby­
watelstwa narodowości”: ewakuacja ze Wschodu wy- 
klucza obywateli Państwa Polskiego,oiłenie sąna-

rodowości polskiej lub żydowskiej; ewakuacja na 
Wschód zagarnia obywateli Państwa Polskiego, bo 
właśnie sąnarodowości rosyjskiej, ukraińskiej, biało­
ruskiej, rusińskiej lub litewskiej. “Ludowa” nie upo­
mina się o swoje dzieci ze Wschodu, a innych na 
Wschód się pozbywa. Choćby podczas wojny byli 
prawdziwie wiernymi córkami i synami Ojczyzny!

Co więcej, Polska Ludowa postanawia ustawą z 
1951 roku “wyłączyć z krgju obywateli polskich” osoby, 
które wprawdzie w 1939 roku miały polskie obywatel­
stwo,jednakże stale mieszkająza granicą, a są “narodo­
wości rosyjskiej, białoruskiej, ukraińskiej, litewskiej, 
łotewskiej lub estońskiej?’ (art 4 pkt 2 ustawy). 

P ra w o  b e z p ra w ia  
Jako Polak i jako prawnik zarazem, wzdragam 

się przed akceptacją zbrodni na obywatelstwie Pań­
stwa Polskiego - choćby z tego pewne dobro wynika­
ło • i zaliczam wspomniane układy i rozstrzygającą 
ustawę z 1951 roku do obszaru “prawa bezprawne­
go”. Prawnie bezskutecznego.

Dla urzeczywistnienia humanitarnych konse­
kwencji tych układów wystarczało uszanowanie trwa­
nia obywatelstwa Państwa Polskiego. Nie mogę więc 
zaakceptować formuły zgody ZSRR na przyznanie 
Polakom i Żydom “prawa zmiany obywatelstwa 
ZSRR”, bo prawnie - pozostawali oni obywatelami 
Państwa Polskiego.

Tyrn bardziej nie mogę zgodzić się na pozbawienie 
tej szansy Ukraińców, Białorusinów itd., którzy byli 
obywatelami polskimi (zdarzały się przypadki arbitral­
nego przypisywania poszczególnym osobom np. naro­
dowości ukraińskiej, mimo że były rdzennymi Polaka­
mi; w ten sposób pozbawiono ich szansy repatriacji). 

Deportacja zamiast repatriacji 
Zwracam uwagę na fakt, że nawet te niekorzyst­

ne układy nie zostały przez ZSRR wypełnione w do- 
brej wierze. Znaczny procent Polaków w ogóle o tej ̂  
szansie nie został poinformowany albo nie umożli­
wiono im rzeczywistego skorzystania z niej.

Nie należały do sporadycznych przypadki, kie­
dy Polacy- już po uznaniu ich polskiego obywatel­
stwa i otrzymaniu karty repatriacyjnej - byli aresz- 
towywani i skazywani, a ich rodziny kierowane na 
tzw. speczsyłkę w głąb ZSRR, najczęściej na Syberię. 
Sam tego doświadczyłem.

W lipcu 1945 roku, na tydzień przed planowaną 
ewakuacją (w dniu moich pierwszych urodzin!)

NKWD zabrało mojego ojca (skazanego potem na I 
10 lat więzień i łagrów), a w dwa lata później depor­
towało do Kraju Krasnojarskiego matkę z czwor­
giem małych dzieci. Dopiero w końcu 1955 roku - 
powróciliśmy do kraju na podstawie pieczołowicie 
przechowywanej przez ojca karty repatriacyjnej 
sprzed 10 lat! Iluż Polaków w ogóle o takiej szansie 
się nie dowiedziało?!

Dopiero w deklaracji polsko-sowieckiej z 
18 listopada 1956 roku znalazł się zapis doty­
czący aktualności dalszej repatriacji Polaków z 
ZSRR. 25 marca 1957 roku PRL podpisała z ZSRR 
umowę w sprawie terminu i trybu dalszej repatriacji 
z ZSRR osób narodowości polskie]. Nawet po Paź­
dzierniku uwzględniono tylko “osoby narodowości 
polskiej”, nie zaś “obywateli Państwa Polskiego”!

Nie wchodząc w szczegóły, stwierdzam, że tak­
że w realizacji tej umowy zabrakło ze strony ZSRR 
dobrej woli: nie starano się poinformować Polaków 
w ZSRR o możliwościach repatriacyjnych. Prze­
ciwnie, nawet tam, gdzie odpowiednia informacja 
docierała, próbowano - nieraz skutecznie - znie­
chęcić Polaków do repatriacji.

Na dzieci i wnuki
W rezultacie - pomimo pięciu kolejnych umów 

repatriacyjnych z lat 1944, 1945 i 1957 oraz “re­
manentu repatriacyjnego” z 1956 roku - na teryto­
rium ZSRR pozostało nadal wielu Polaków. Nie moją 
kompetencją jest podawanie precyzyjnych liczb.

Chodzi nie tylko o wymierających już Pola­
ków, którzy w momencie agresji sowieckiej przed 
52 laty posiadali obywatelstwo Państwa Polskiego 
i którzy nigdy dobrowolnie nie optowali na ko­
rzyść obywatelstwa sowieckiego. Prawnie po dziś 
dzień zachowują oni obywatelstwo polskie i jako 
Polacy w kraju ojczystym winni być oczekiwani. 
To samo dotyczy ich dzieci i wnuków, którzy przez 
urodzenie się z obywateli polskich z mocy prawa 
nabyli polskie obywatelstwo.

Sugerować takim osobom konieczność starań 
zwolnienie z obywatelstwa sowieckiego, traktować je 
po przybyciu do Polski w charakterze “obcych”, “( 
dzoziemców”, zmuszać do starań o karty stałego po­
bytu lub nadanie obywatelstwa polskiego - oznacza 
respektowanie stalinowskiego “prawa-bezprawia”.

Tadeusz JASUDOWICZ 
Gazeta ffybórcza

Kościół w Kazachstanie
Pierwszą religią Kazachstanu było 

chrześcijaństwo przeszczepione z Ar­
menii, które zostało wyniszczone przez 
mahometanizm. Późniejsze przyłącze­
nie Kazachstanu do Rosji carskiej przy- 
cizynilo się do rosyjskiej kolonizacji i 
przybycia prawosławia. Rozwój Ko­
ścioła katolickiego na tych ziemiach 
jest związany głównie z deportacją 
I Polaków po upadku Powstania Ko­
ściuszkowskiego, konfederacji barskiej 
oraz Powstania Styczniowego.

Według dokumentów 1913 r. w 
Pietropawłowsku była polska parafia 
pod wezwaniem Najświętszego Serca 
Pana Jezusa, która posiadała swoją świą­
tynię, kapłana i około 3000 wiernych. 
Ludność tubylcza bardzo życzliwie od­
nosiła się do zesłanych Polaków, a ci w 
zamian pomogli im swoją wiedzą z za­
kresu medycyny i uprawy roli. Polacy 
ci byli też pierwszymi, którzy opisali 
życie ludności Kazachstanu.

Kolonizacja Kazachstanu
Krajobraz Kazachstanu zmieniła 

przeprowadzona w latach 1936 i 1941 
przymusowa kolonizacja. Wysiedleni 
z ojczystych terenów Polacy a w na­
stępnej turze krymscy Niemcy, po 
okresie strasznej poniewierki, zbudo­
wali liczne osiedla, wioski i miasta.

Wojna niemiecko-rosyjska (1941 - 
11945) była przyczyną rozwoju prze­
mysłu, zwłaszcza wojennego. Z racji 
bezpieczeństwa do Kazachstanu z te-. 
renów zagrożonych, przeniesiono całe 
fabryki broni, które funkcjonowały aż 
do rozpadu Związku Sowieckiego. Ko­
munizm po rewolucji październikowej 
niszczył wszelkie przejawy życia reli­
gijnego. Zburzono wiele meczetów, cer­
kwi prawosławnych i kościołów kato­
lickich. Jak się wyraziła pewna Polka, 
ludzie mogli modlić się spokojnie jedy­
nie w chatach przy zamkniętych 
drzwiach, i zasłoniętych oknach a czę­
sto tylko na łóżku pod kocem.

Rozwój chrześcijaństwa
Po rozpadzie Związku Sowieckie­

go, wierni zaczęli organizować życie 
religijne. W Karagandzie, Ałma Acie, 
Aktiubińsku i Krasnoarmięjsku zbudo­
wano pierwsze kościoły. Normalne

. domy zaczęto w wioskach przebudowy­
wać na kaplice. W tej działalności bar­
dzo dużo pomagały kołchozy. Pod osło­
ną prac budowlanych w gospodarstwach 
państwowych, ludzie łatwiej mogli kupić 
materiały budowlane i mieli do dyspozy­
cji miejscowy transport Po roku 1990 
do Kazachstanu zaczęl i napływać kapła­
ni, którzy zajęli się przygotowywaniem 
pomieszczeń do Bożego kultu, dzięki cze­
mu dotychczas zarejestrowano 52 para­
fie katolickie. Kapłani dojeżdżająjednak 
do licznych punktów duszpasterskich, 
często odległych nawet o 180 km. W 
Kazachstanie pracuje obecnie 43 księży, 
w tym 26 Polaków. Pozostali to Włosi, 
Niemcy, Koreańczycy (z Południa), 
Szwajcarzy, Amerykanie i Ukrainiec.

Każda wspólnota parafialna organi­
zuje “Caritas”, a niektóre mająjuż swoje 
apteki. Dzięki tej pomocy do Kościoła 
przybliżają się łuckie obojętni a nawet 
muzułmanie. Nadzieją Kościoła w Ka­
zachstanie są seminarzyści. W Wielki 
Czwartek 1995 r. w Karagandzie rozpo­
częło działalność pierwsze miejscowe se-

Patroni diecezji
W Kazachstanie i Azji Środkowej 

żyje ponad 100 narodowości o różnych 
orientacjach religijnych: buddyści, mu­
zułmanie, chrześcijanie, a wśród nich 
katolicy, prawosławni i około 50 róż­
nych sekt Na każdym kroku spotyka 
się wśród różnych narodowości ślady 
komunistycznej działalności, ludzi obo­
jętnych religijnie, ateistów, a nawet wro­
go nastawionych do każdej religii. W tej 
sytuacji kapłani, aby zapewnić diecezji 
potrzebne dobre współżycie tak licznych 
narodów, wybrali na patronów diecezji 
Najświętszą Maryję Pannę, Królową 
Pokoju, Patriarchę Abrahama i Święte­
go Franciszka z Asyżu.

Przed 5 laty, w parafii Oziornoje, 3 
Polaków zaczęło kopać fundamenty pod 
nowy kościół. Polska wioska zbudowała 
przy pomocy kołchozu piękny kośció­
łek. Ksiądz biskup Jan Paweł Lenga ogło­
sił to miejsce Diecezjalnym Sanktuarium 
Królowej Pokoju.

W sierpniu ks. biskup. 6 kapłanów 
diecezji oraz ks. kardynał Świątek udali 
się do Fatimy i tam ponowili poświęce­
nie Bożej Matce kościołów w Kazach­

stanie i na Białorusi. Ks. kardynał miał 
też możliwość rozmawiać z siostrą Lu­
cją, która powiedziała, że już dawno na 
nich czekała, oraz że w słowach “nawró­
cenie Rosji”, objawionych przez Matkę 
Bożą, należy rozumieć wszystkie tereny 
b. Związku Sowieckiego.

Miody Kościół
W Kazachstanie i Azji Środkowej 

ukazuje się^redo^MiesięcznikKościoła 
Katolickiego”. Redagujągo w Ałma Acie 
ojcowie franciszkanie a pomagają im sio- 
stry zakonne i parafie. Miesięcznik, dzię­
ki pomocy dobrodziejów, jest bezpłatny 
i dlatego może być łatwo dostarczany do 
rąk ludzi innych orientacji religijnych.

Kościół katolicki w Kazachstanie 
jest jeszcze jak małe dziecię. Kapłani są 
na ogół meldowani na rok. A jeśli nas 
kiedyś nie zameldują... Co będzie z tym 
młodym "Kościołem? Ta myśl zmusza 
do formacji laikatu odpowiedzialnego za 
tworzące się wspólnoty. Pragniemy, aby 
każda wspólnota parafialna posiadała 
swoich katechetów, przewodniczących 
Kółek Biblijnych, liderów młodzieży od­
powiedzialnych za sprawy ekonomicz­
ne, akcję charytatywną, chorych, mi­
nistrantów. W.wielu parafiach kapłani 
zaczęli tę pracę formacyjną od indywi- 1 
dualnych rozmów. Najgorzej było po- 1 
zyskać pierwsze osoby. Widać było, jak 
ludzie byli - i jeszcze są - przepojeni 
strachem, bojaźnią, fałszywym wsty­
dem. Komunizm, aby zniszczyć wiarę, 
używał wszystkich metod. Kłamstwo, 
szyderstwo okazało się równie skutecz­
ne, jak terror i prześladowanie. Już ma­
łym dzieciom w przedszkolu mówiono, 
że Pana Boga nie ma, że człowiek, któ­
ry się modli jest zacofany, ciemny i 
nieuk. Słowa te głęboko weszły w serce i 
są prawie nieusuwalne.

Bardzo skuteczną formą wyrwania 
człowieka z fałszywego wstydu, bojaźni 
okazują się zjazdy i kursy międzypara- 
fialne i diecezjalne. Ludzie wtedy pozna­
ją inne środowiska, nie czują się w wierze 
osamotnieni, bezbronni. Wręcz przeciw­
nie, pobudzeni sądo wyznawania publicz­
nie swojej wiary, do działalności zewnętrz­
nej. W wielu parafiach w ten sposób po­
wstały grupy ministrantów, grupy biblij­
ne, katechetyczne, które towarzyszą ka­
płanom przy odwiedzaniu wiosek, a na­

wet sami idą do szpitala czy więzienia, 
aby nauczać, dawać świadectwo wiary w 
Chrystusa.

Współpraca w 
przezwyciężaniu trudności

W więzieniu w Kazachstanie, w Pie­
tropawłowsku a również w naszej prowi­
zorycznej kaplicy, w ciągu dwóch lat 
ochrzciliśmy około 180 osób powyżej 16 
lat, przeważnie rosyjskiego pochodzenia. 
Zdajemy sobiejednak sprawę, że niemaż- 
liwą jest rzeczą nawrócić do Kościoła lu­
dzi już ochrzczonych w innych wspólno­
tach. Jedyną nadzieją jest działanie eku­
meniczne i jednoczenie w przyszłości Ko­
ściołów, przy zachowaniu bogactwa swo­
jej liturgii i kultury narodowej.

Arcybiskup prawosławny z Ałma Aty 
powiedział na spotkaniu z kapłanami 
katolickimi: “Czyńmy wszystko, aby 
wierni widzieli nas w jedności”. Z okazji 
świąt kościelnych staramy się pozdro­
wić braci kapłanów Cerkwi prawosław­
nej. Specjalną trudnością w pracy dusz­
pasterskiej w Kazachstanie są olbrzymie 
odległości między poszczególnymi pa­
rafiami. Okoliczność ta sprawia, że ka­
płani w swej pracy często czują się osa­
motnieni, zdani na własne siły a często i 
kłopotliwe decyzje. Dla ułatwienia pra­
cy duszpasterskiej a również dla podtrzy­
mania ducha gorliwości kapłańskiej ks. 
biskup utworzył na terytorium Kazach­
stanu cztery dekanaty: Ałma A ta, Kara- 
ganda, Kocłanaj i Oziornoje.

Perspektywy “wzrostu”
Kazachstan, podobnie jak i inne kraje 

dawnego bloku sowieckiego, przechodzi 
przez ogromne trudności ekonomiczne.

szkolnictwie, w opiece lekarskiej a 
nież w kilkumiesięcznym opóźnieniu I 
w wypłacaniu pensji pracownikom ko­
łchozów czy nawet rencistom. W wie­
lu miastach i osiedlach rozpoczętej 
przed laty pawilony, zakłady pracy czy 
budynki mieszkaniowe są niewykoń­
czone, skazane na minę. Wielu ludzi 
kwalifikowanych sprzedało swoje 
mieszkania i wyjechało do Rosji w po­
szukiwaniu lepszego życia.

Sytuację tę wykorzystująkraje arab­
skie, aby propagować islam. Z pomocą 
Turcji zbudowano już w Kazachstanie 
kilkadziesiąt meczetów a obecnie w sto­
licy krajuTurcja buduje akademię dla ksla- 
łcenia kapłanów religii mahometańskiej.

Z Kazachstanu wyjeżdżają Niem­
cy. Sporo Polaków zgłosiło też goto­
wość do wyjazdu do Polski.

We wszystkich kościołach zauwa­
żamy jednak nowe twarze. Jest to znak, 
że Kościół idzie naprzód, także na 
płaszczyźnie administracyjnej.

Nuncjusz Apostolski Kazachstanu 
i Azji Środkowej ks. bp Marian Oleś 
powiedział niedawno, że władze Kazach­
stanu, Kirgistanu i Uzbekistanu bardzo 
życzliwie odnoszą się do niego, jako 
przedstawiciela Stolicy Apostolskiej. 
Przed kilkoma miesiącami Nuncjusz 
Apostolski złożył do rządu projekt umo­
wy między Watykanem a Kazachsta­
nem, który jest obecnie studiowany. 
Doprowadzenie do skutku tej umowy 
będzie korzystne dla Kościoła katolic­
kiego, a również dla rządu, który będzie 
mógł powiedzieć światu, że w Kazach­
stanie istnieje prawdziwa demokracja i 
poszanowanie dla każdej religii

o. Zbigniew KOTLIŃSKI, CSsR 
Nasz Dziennik i



B o k s

„Andrzej Gołota może być z siebie dumny...” -
.  nnu/ipHyisł nnVnnnnv nr7P7 Pn. MPłUnłi f>incAm UAn> f i  SB l   < . . .  »- powiedział pokonany przez Po­

laka były dwukrotny mistrz świata 
Amerykanin Hm Witherspoon.

Andrzej Gołota eksmistrza Wit- 
herspoona pokonał w piątek we Wro­
cławiu werdyktem sędziów jednogło­
śnie na punkty 99:91, 100:91 oraz 
98:93.

W piątkowy wieczór, w  histo­
rycznym wielkim boju we Wrocław­
skiej Hali Ludowej Gołota i Wither- 
spoon nie żałowali sobie ciosów i nie 
oszczędzali ani rąk, ani płuc, jednak 
tuż po zakończeniu dziesięciorundo- 
wej batalii obaj przeciwnicy, demon­
strując swoją sportową postawę - 
godną tylko naśladowania objęli się i 
uściskali. Za chwilę ogłoszono wer­
dykt Niebyło wątpliwości, jaki był 
wynik. Gołota jeszcze tuż przed koń­
cowym gongiem podniósł ręce do 
góry, a sędziowie później tylko po­
twierdzili jego zdanie.

Pokonany Amerykanin po walce 
przyznał, iż jego pogromca był naj­
groźniejszym rywalem z jakim przy­
szło mu się spotkać w ringu, ale mimo 
doznanej porażki, zabarwionej serią

ciężkich ciosów, które przyszło mu 
wytrzymać - oświadczył, że nadal go 
lubi. Witherspoon też dodał, że kibi­
ce Gołoty najprawdopodobniej nie 
zdają sobie sprawy jak wielki to spor­
towiec, który, jego zdaniem, odniósł 
najpilniejszy sukces w karierze. Wit­
herspoon zaznaczył, że chciałby być 
dziś tak młody jak jego pogromca i 
móc zarobić tyle milionów dolarów, 
ile jeszcze zarobi Gołota dzięki swo­
jemu talentowi do boksu.

Gołota niesamowicie wyczerpu­
jący pojedynek zakończył poobijany, 
z  uszkodzoną przegrodą nosową, 
licznymi skaleczeniami oraz mocno 
spuchniętą, od bicia w twardą głowę 
Tima, kiścią lewej ręki. Natomiast 
:^vycięstwo zaw dzięcza przede 
wszystkim swojej dojrzałości, jakąsię 
wykazał podczas walki. Walczył czy­
sto i mądrze. Lepiej się poruszał w rin­
gu i mimo świetnego początku walki 
w wykonaniu byłego mistrza świata, 
przez dziesięć rund panował nad sy­
tuacją i tylko w dwóch, trzech przy­
padkach znalazł się w zasięgu groź­
nych, porównywalnych do wierzgnię­

cia kopytem, zamachowych ciosów 
Murzyna, który je  stosując chciał wy­
łuskać ten decydujący, aby odwrócić 
losy walki. Jednak profesjonalizm 
Polaka nie pozwolił mu tego uczynić. 
Gołota spokojnie kontrolował Walkę 
i realizował strategię obliczoną na 
zmęczenie o dziesięć lat starszego 
przeciwnika. Natomiast dwa lewe i 
kilka prawych Polaka w 9 rundzie, 
które doszły do celu wyraźnie nad­
szarpnęły resztki sił Amerykanina i 
rozpaliły widownię do ostatnich gra­
nic, ponieważ dcsmisbz zza oceanu nie 
potrafił znaleźć na nie odpowiedzi. Ta 
runda w wykonaniu Gołoty była naj-

W ostatnim, dziesiątym starciu 
Witherspoon próbował jeszcze rato­
wać losy walki, ale opanowany Go­
łota, na „zimno” przeczekał desperac­
ki zryw Amerykanina i w końcówce 
zaczął czysto kontrować. Wyglądał 
świeżo i był szybki jak na początku 
walki- Boksował z wielką dojrzało­
ścią taktyczną, precyzją i konsekwen­
c ją  Amerykanin właściwie cały czas 
się bronił i zasłaniał. W ostatniej mi­

nucie tej randy serie sierpów Polaka 
doszły głowy Amerykanina, co zostało 
„potwierdzone” przez widownię, któ­
ra swoją wrzawę zamieniła w potwor­
ny ryk. Ostatnie 30 sekund upłynęło 
pod znakiem dalszych ataków Pola­
ka, które jego przeciwnik wytrzymał 
z największym trudem

Ta wygrana Andrzeja Gołoty, zda­
niem wielu fachowców, może otworzyć 
mu drogę ku zdobyciu pasa mistrza 
świata zawodowców, w najbardziej 
prestiżowej kategorii wagowej.

„Triumf Gołoty oglądało na żywo 
miliony Polaków, a jako pierwszy rzucił 
kwiaty pod nogi zwycięzcy, domniema­
ny szef mafii pruszkowskiej - „Per­
shing”. Takie zdanie można przeczytać 
na pierwszej stronie sobotnio-niedziel- 
nego wydania „Gazety Wrocławskiej”.

Walka była sukcesem pod każdym 
względem, a oglądalność przekazu TV 
w Polsacie pobiła wszelkie rekordy. 
Wstępne szacunki kosztów imprezy 
oscylują między 1-1,2 min USD. Na­
tomiast jakie będąprzychody, okaże 
się po dodatkowym podsumowaniu in­
formacji, które nadejdą nieco później.

Przedstawiciel jednego z głów­
nych organizatorów Wielkiej Bok­
serskiej Gali - Andrzej Rusko ocenił 
tę imprezę i zwycięstwo Gołoty, jako 
wydarzenie historyczne i to w całym 
polskim sporcie, a nie tylko w bok­
sie. Również amerykańscy działacze 
boksu zawodowego bardzo wyso­
ko ocenili organizację tak dużego 
przedsięwzięcia i nawet przyznali, że 
pod pewnym względem mogliby się 
wiele od Polaków nauczyć.

Ziggy Rogalski - menedżer An­
drzeja Gołoty, stwierdził, że zdecy­
dowanie się na zorganizowanie 
pierwszej w Polsce prawdziwej bok­
serskiej walki zawodowej, na taką 
skalę jak ta wrocławska, było ak­
tem większej odwagi niż wejście 
Gołoty do ringu po to, aby skrzyżo­
wać rękawice z mistrzem nad mistrze 
- Witherspoonem.

Walka przyniosła sukces sporto­
wy i ekonomiczny a to może nawet 
oznaczać powstanie w Polsce „mody 
na zawodowy boks”. ~ «

Szerzej o Andrzeju Gołocie na 
str. 9

SIŁA WOLI
* Rozmowa zDICmEMTftAUMEM̂  z

j pierwszym

W  swojej książce „A  Victo- 
ry  for H um anity”  napisał pan, 
że tylko osoby m ające odwagę 
przełamać obowiązujące norm y 
p chają  św iat do p rzo d u . J a k a  
siła popycha n iep e łn o sp ra w ­
nych do upraw iania sportu?

Dick lYaum: - W  1976 r. ma­
raton nowojorski, którego ojcem 
jest Fred Lebow, stawał się coraz 
popularniejszy. Startowało w  nim 
kilka tysięcy osób zarażonych ideą 
biegania dla przyjemności. A leja  
zacząłem biegać ze straęhu. N a za­
wał serca zmarł mój przyjaciel i 
szkolny Jcolega. To był szok - spo­
wodował, że zacząłem robić rachu­
nek życia. Miałem 35 lat, dużą nad­
wagę, pracowałem 20 godzin na 
dobę, by rozwijać mój komputero­
wy biznes. Niewiele chodziłem i 
to nie tylko dlatego, że miałem am­
putowaną nogę, lecz z  braku czasu. 
Uświadomiłem sobie, że w  ciągu 
sekundy może spotkać mnie taki 
sam los. Zacząłem ćwiczyć. Pierw­
sze miesiące biegania, a  raczej spa- 

| cerowania po Central Parku wspo­
minam jako drogę przez mękę. 
Wtedy byłem w  parku jedynym nie­
pełnosprawnym facetem próbuj ą- 

I  °ym uprawiać sport. Poruszałem 
się o kulach bądź z przypiętą prote­
zą i miałem coraz większe wątpli­
wości, czy ten wysiłek ma sens. 
Ludzie patrzyli na mnie z zacieka­
wieniem, a kiedy od przypadkowych 

I biegaczy słyszałem: „You can do 
jit! , nabierałem sił. Kiedy po raz 

pierwszy przebiegłem milę w cią- 
p 1 15 minut, poczułem, że urodzi- 

po raz drugi. Wtedy powie­
działem sobie, że skoro pokonałem 
niilę, mogę więcej. Po półtora roku 

eningów byłem w stanie przebiec 
mil - dzięki temu zacząłem po­

ważnie myśleć o maratonie. Wy­
startowałem po 7 godzinach i 24 
minutach walki z samym sobą Zna­
lazłem się na ustach całej Amery­
ki- Wywiady, konferencje, prasa, ra­
dio, telewizją. Wszyscy pytali, co 
chciałem osiągnąć. Odpowiadałem,

że chciałem przebiec. Nic więcej; 
Dopiero później dotarło do mnie, 
że mój bieg oznaczał nie tyDco po­
konanie 42 km. Tysiące niepełno­
sprawnych pisało, że dałem im na­
dzieję, uświadomiłem im, że mogą 
n ie  ty lko  upraw iać sport, lecz 
sprawdzać się także w innych dzie­
dzinach. /

-  I wówczas pow stał Achil­
les T ruck  C lub?

- Tak. Do założenia klubu nie 
zainspirował mnie jednak mój wy­
czyn, lecz wiadomość, że młody 
chory na raka Kanadyjczyk Terry 
Fox stanął na starcie maratonu w 
Kanadzie. Nie Udało mu się prze­
biec całej trasy, ale stał się boha­
terem w  swoim kraju. Z prasy do­
wiedziałem  się, że oglądał mój 
bieg, leżąc w  szpitalu po amputa­
cji nogi, a to, czego dokonałem, 
pozwoliło mu uwierzyć, że ma 
szansę robić rzeczy, o których na­
wet nie marzył. Nigdy się nie spo­
tkaliśmy, lecz kiedy Ted zmarł, 
pomyślałem, iż warto założyć klub 
niepełnosprawnych biegaczy.

- J a k  z a re a g o w a li n a  to  
mieszkańcy Nowego Jo rk u ?

- Patrzyli na nas, jak na zjawi­
sko, ale od początku z .niezwykłą 
sympatią. Zaledwie kilku niepełno­
sprawnych trenowało wówczas w 
New York Road Runners Club. 
Mimo że występowałem w telewi­
zji i pisała o nas nowojorska prasa, 
nie było łatwo zmobilizować do 
biegania następnych. Zaczęliśmy 
mówić, że nie chodzi nam tylko o 
przebiegnięcie 42 km, lecz o to, by 
także inni zaczęli próbować swoich 
sił. I to nie tylko w sporcie.

- J a k ie  w a ru n k i  t rz e b a  
spełnić, by zostać przyjętym  do 
klubu?

- Trzeba tylko do nas przyjść. 
Przychodzą sparaliżowani, niewi­
domi, z przeszczepionym sercem, 
chorzy na raka, cukrzycę. Wszy­
scy biegają, jeżdżą na wózkach in­
walidzkich, uprawiają sport doda­
jący im sił, by mogli być aktywni

w innych dziedzinach życia. Wie­
lu, z nich pokonuje trasy różnych 
maratonów na całym świecie. Jed­
nym zajmuje to niewiele ponad 2 
godziny, innym 20 godzin, ale do­
konują wyczynów, o których nigdy 
nawet nie marzyli. Pamiętam, jak 
p rzy sz ła  do nas c ierp iąca na 
stwardnienie rozsiane Zoe Koplo- 
witz. Chorym zalecano tylko lek­
kie, nie forsujące organizmu ćwi­
czenia. A Zoe Q, dwóch kulach 
przebiegła już pięć maratonów, a 
jej choroba postępuje znacznie 
wolniej niż wyrokowali lekarze. 
Dan Winchester z dziecięcym po­
rażeniem mózgowym pojawił się 
w naszym klubie 20 lat temu. Był 
zestresowanym uczniem szkoły 
specjalnej, z trudem poruszającym 
się na wózku inwalidzkim. Po mie­
siącach intensywnych ćwiczeń nie 
tylko polubił sport, nie tylko po­
trafił przejechać 5 mil, ale przede 
wszystkim nabrał odwagi, by z ro­
dzicami rozpocząć batalię o dal­
szą naukę w normalnym liceum. A 
kiedy po raz pierwszy pokonał tra­
sę maratonu, powiedział: „Teraz 
wiem, że mogę studiować”. Dzi­
siaj jes t doktorem psychologii, 
nadal z nami ćwiczy, działa w 
dziesiątkach organizacji niosących 
pomoc niepełnosprawnym. 53-let-

ni Donald A rthur je s t  jed n ą  z 
trzech osób po transplantacji ser­
ca, które uczestniczą w maratonie. 
82-lętnia cierpiąca na artretyzm 
Luisa Schieffelin pokonuje trasę 
m aratonu z synem i wnukiem, 
mimo że lekarze nie dawali jej 
szansy na chodzenie. Takich przy­
kładów mogę podać bardzo wiele.

- Dziś klub ma swoje oddzia­
ły nie tylko w USA, lecz także w 
ponad 50 krajach na świecie.

- W naszej działalności w wiel­
kim stopniu korzystamy z pomo­
cy wolontariuszy. Są wśród nas 
przedstawiciele wszystkich zawo­
dów, sportowcy, trenerzy. To dzię­
ki nim niepełnosprawni mogą sta­
wiać pierwsze kroki, trenować, 
brać udział w zawodach. Wielu 
wolontariuszy to młodzi ludzie. W 
USA jest 25 oddziałów klubu dla 
dorosłych i 45 oddziałów mło­
dzieżowych. Należy do nich ponad 
5 tys. osób. Na całym świecie 
mamy 125 filii.

- Skąd pochodzą pieniądze na 
taką działalność?

1 - Głównie od sponsorów. W ra­
dzie dyrektorów klubu zasiadają 
przedstawiciele znanych przedsię­
biorstw i korporacji - to oni dbąją 
o nasze finanse. Są wśród nich rów­
nież znakomici lekarze. Dzięki nim

możemy pomagać naszym człon­
kom, szczególnie pochodzącym z 
biedniejszych krajów. Dostają od 
nas wózki inwalidzkie, protezy. 
Przyjeżdżająna specjalistyczne ba­
dania, operacje i przeszczepy. Ta­
kiej pomocy udzielaliśmy również 
polskim niepełnosprawnym biega­
czom, a oddział Achilles Club dzia­
łał w waszym kraju kiedyś bardzo 
prężnie. Wielokrotnie jeździłem 
do Polski, brałem udział w kaliskim 
supermaratonie na 100 km.

- W  „Sport IHustrated” na­
pisano, że Achilles TVack Club 
niesie ideę, dzięki której ludzie 
dokonują rzeczy nierealnych. |

- Trzeba samemu przeżyć tra­
gedię, by to zrozumieć. Musi 
przyjść jakiś moment, zdarzenie 
wyzwalające w człowieku energię, 
o której nie mają pojęcia najwy­
bitniejsi naukowcy. Bo czy realną 
sprawą jest to, że sparaliżowany 
człowiek, skazany przez współ­
czesną medycynę na wózek inwa­
lidzki, po przejechaniu kilku ma­
ratonów  zaczyna chodzić? A 
mamy takiego człowieka w na­
szym klubie. C z y  leżąc w szpitalu
po amputacji nogi, mogłem ma­
rzyć, że będę miał na swoim kon­
cie jedenaście maratonów.

„ Wprost"
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f y t a s  Od najbogatszych do najbiedniejszych - droga daleka
•  . . . . . . .  nninndarstwa do- Fakt. żc badania oospodarki domowej nie Etiopia, Mozambik, Sierra Leone i Burund

Trójka najbogatszych
W edług danych Banku Światowego, obecnie 

"najbogatszym państwem świata jest Szwajcaria. 
Przeciętne zarobki roczne jednego mieszkańca 
tego kraju w roku ubiegłym sięgały 44,3 tys. USD 
(177,2 tys. litów). . . .

Na drugim miejscu jest Japonia. Na jej miesz- 
kańca rocznie przeciętnie przypada 37,8 tys. USD 
dochodu. Na trzecim - Norwegia - 36 tys. USD.

Litwini nie są zamożni
Departament Statystyki Litwy twierdzi: je­

den mieszkaniec kraju w ubiegłym roku otrzy­
mał średnio 4,4 tys. litów. W porównaniu z 
mieszkańcami najbogatszych państw świata, 
dochody Litwina były 32,7 razy mniejsze mz 
Norwega, 34 razy mniejsze niż Japończyka i 
40 razy mniejsze niż przeciętne dochody miesz- 
kańca Szwajcarii.

Zdaniem ekspertów, tak duża różnica powsta­
ła nie tylko dlatego, że Litwa nie jest krajem za­
możnym, ale też z powodu systemu obliczania

I dochodów. „Badania budżetu gospodarstwa doj 
mowego nie są dostatecznie dokładne. Sądzimy, 
że w rzeczywistości dochody mieszkańców Li­
twy są wyższe” - powiedziała kierowniczka wy­
działu badania gospodarstwa domowego Depar­
tamentu Statystyki Regina Deveikyte.

Bogaci mówią mniej
Niedokładności możliwe są dlatego, że w ba­

daniach budżetu gospodarstwa domowego uczest­
niczą przedstawiciele warstw najbiedniejszych/a 
ludzie zamożni prawie zawsze odmawiają

Jedną z przyczyn odmowy jest nielegalna dzia­
łalność. Zdaniem R. Deveikyte, bogacze znacz­
ną część dochodów otrzymują nielegalnie, nie 
deklarują ich i nie płacą podatków.

„Podczas sondażu ludzie o dochodach mó­
wią niechętnie, jakby się bali. Zapytani owydat­
ki, informują zazwyczaj o wiele szczerzej i do­
kładniej. Jest to związane z psychologią ludzką” - 
powiedział dyrektor Instytutu Pracy i Badań So­
cjalnych prof. Algis Szileika.

Fakt, że badania gospodarki domowej H 
odzwierciedlająprawdziwych dochodów, potwier­
dza statystyka wydatków.

Przeciętne wydatki roczne w ubiegłym roku 
aż o 200 litów były większe od przeciętnych do­
chodów rocznych Litwina.

R. Deveikyte powiedziała, że duża różnica w 
dochodach możliwa jest i z tego powodu, że w 
wielu krajach badania prowadzi się kierując się 
danymi zadeklarowanych dochodów. Na Litwie 
jest to niemożliwe, gdyż zrezygnowano z po­
wszechnego deklarowania dochodów.

Mała efektywność produkcji
A. Szileika twierdzi, że jedną z głównych 

przyczyn, z powodu których Litwa pozostaje w 
tyle pod względem wskaźnika przeciętnych do­
chodów mieszkańca, jest niska efektywność pro­
dukcji i tania siła robocza: „nierzadko płacimy za 
towary, ciepło według cen zachodnich, a siła ro­
bocza kosztuje tyle, ile w Etiopii czy Mozambi­
ku”.

 I Etiopia, Mozambik. Sierra Leone i Burundi,
według danych Banku Światowego, sąnajuboż- 
szymi państwami świata zarówno pod względem 
dochodów jak i zdolności nabywczej ludności. 

Gdzie kupują najwięcej?
Zgodnie z dorocznym komunikatem Banku 

Światowego, do dziesiątki najbogatszych państw 
■trafiły również Austria (112 tys. litów na jednego 
mieszkańca rocznie), Belgia (106 tys. litów) oraz 
Szwecja (1 OS tys. litów).

Na jednego mieszkańca Singapuru w ubie­
głym roku przypadło 132 tys., Danii -130 tys., 
USA - 115 tys., Niemiec - 113 tys. litów rocz­
nych dochodów.

Pod względem zdolności nabywczej najbo­
gatszymi na świecie są mieszkańcy Singapuru. 
Po nich plasują się Amerykanie,- Szwajcarzy, 
mieszkańcy Hongkongu, Norwegowie, Japoń­
czycy, Duńczycy, Belgowie, Austriacy i Kana­
dyjczycy.

Ramune SOTYARIENE

Na wieży telewizyjnej - niewidzialny wróg
Zwiedzających nie wpuszcza się

Wczoraj na wileńską wieżę telewizyjną nie 
wpuszczano zwiedzających, była nieczynna re­
stauracja „Paukszcziu takas”, a na drzwiach wi­
siała kartka z informacją, że to z przyczyn tech­
nicznych.

Przedwczoraj o godz. 15 w Litewskim Cen­
trum Radiowo-Telewizyjnym powstało zagroże­
nie. Na 20 kondygnacji z dwóch butli przeciwpo­
żarowych zaczął się ulatniać gaz freonowy. 
Niebezpieczeństwo już nie grozi

Ten cięższy od powietrza gaz nie ma zapa­

chu, jest mało trujący. W przypadku jednak dużej 
koncentracji, można nim się udusić. Podczas po­
żaru freon jest stosowany do wyparcia przyśpie­
szającego palenie tlenu.

W związku z incydentem z centrum ewaku­
owano 18 osób. Trzech pracowników centrum 
umieszczono w szpitalu pogotowia Poszkodowani 
nadal tam przebywają Żadne niebezpieczeństwo 
im nie grozi.

Incydent badająspecjaliści ochrony przeciw­
pożarowej i pracownicy prokuratury. '

P raca  nie została p rzerw ana
Przedwczoraj po awarii na wieży telewizyj­

nej pozostałym pracownikom służb technicznych 
rozdano aparaty do oddychania z maskami. Ta­
kiej pracy przeciwni jednak byli przybyli pracow­
nicy Centrum Zdrowia Społecznego.

Jak powiedział dyrektor generalny Litewskie­
go Centrum Radia i Telewizji Algirdas Vydmon- 
tas, motywowano to tym, że pracownicy nie są 
goto\yi do pracy z aparatami straży ogniowej. Po 
pozostawieniu wieży telewizyjnej bez nadzoru 
pracowników technicznych, cała praca centrum, 
mogła być zdezorganizowana, a nawet przerwa­
na.

Pracownicy Centrum Zdrowia Społecznego

ustąpili dopiero po kilku godzinach po otrzymaniu 
wyników badań pomieszczenia, w którym doszło 
do wypadku. Wykazały one, że freon w pomiesz­
czeniach nie stanowił żadnego zagrożenia.

A. Vydmontas twierdził, że po zlikwidowaniu 
skutków awarii nie było już żadnego zagrożenia 
m. in. dzięki sprawnemu systemowi wietrzenia.

Na górne kondygnacje wieży telewizyjnej, 
gdzie trafił freon, co godzinę dociera około 20 ton 
świeżego powietrza.

Na razie nie wiadomo, jaka ilość freonu emi­
towała do otoczenia. Specjaliści stołecznej ochro­
ny przeciwpożarowej uważaj ą,że mogło się ulot­
nić około 20 Jcg freonu. Jedna butla waży około 
80 kg, a więc mogła się ulotnić niezbyt duża ilość 
gazu.

Sigita NEMEIKAITE
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Po zwolnieniu podejrzanego 
o morderstwo herszta 
„brygady wileńskiej” 

sędzia udała się do Paryża
jeszcze jedna osoba z „brygady wileń­
skiej”. Trudno dziś powiedzieć, co było 
przyczyną konfliktu, ale przypuszcza 
się, że właśnie A. Żdanow wydobył 
pistolet i przez siedzenie dwukrotnie 
strzelił w W. Woroneckiego. Następ­
nie skierował broń w siedzącego z 
przodu pasażera, ale pistolet się za­
ciął, więc musiał uciekać.

Po dokonaniu tego przestępstwa 
A. Żdanow ukrył się. Służby opera­
cyjne od czasu do czasu były infor­
mowane, że ukrywa się w Rydze, 
zbiera haracz w Moskwie, zajmuje się 
nielegalnym biznesem na Ukrainie.

19 maja br. policja kryminalna 
Rygi zatrzymała A. Żdanowa w jed­
nym z mieszkań dużego domu na 
przedmieściu. Mieszkanie, które A. 
Żdanow wynajmował, było ubogie.

Zatrzymany nie stawiał sprzeci­
wu, nie znaleziono u niego żadnych do­
kumentów. A. Żdanow oświadczył, że 
dowód osobisty obywatela Litwy zgu­
bił kilka lat temu. Na pytanie, czym 
się zajmuje i z czego utrzymuje rodzi­
nę, odpowiedział, że jest pośrednikiem 
przedsiębiorców. Jak twierdzą łotew­
scy dziennikarze, A. Żdanowa w ręce 
policji najprawdopodobniej oddali 
przedstawiciele świata przestępczego 
Rygi, którym być może A. Żdanow 
mógł nie dogodzić.

3 lipca br. A. Żdanowa zamasko­
wani i uzbrojeni chłopcy z „Arasu” 
przywieźli do Wilna. Trzy miesiące 
spędził na Łukiszkach w areszcie pre­
wencyjnym.

Yaldas KYEDARAS

Sędzia Wileńskiego Sądu Dzielni­
cowego nr 1 Algę Szimkuniene w ubie­
gły piątek nie przedłużyła środka pre­
wencyjnego - aresztu dla jednego z li­
derów przestępczej „brygady wileń­
skiej”, oskarżonego o morderstwo 
Aleksandra Żdanowa. ̂ Następnego 
dnia został on zwolniony z wileńskiego 
aresztu śledczego. Od wczoraj sędzi­
ny w pracy nie będzie przez cały mie­
siąc - udała się na staż, aby zgłębiać 
arkana swego zawodu we Francji.

Pracownicy Wileńskiej Prokura­
tury Okręgowej, prowadzący sprawę 
kamą, wytoczoną A. Żdanowowi o 
zabójstwo Władimira Woroneckiego, 
odmówili „Respublice” wyrażenia opi­
nii na temat takiego stanowiska sędzi­
ny A. Szimkuniene. Kierownictwo 
Wileńskiej Prokuratury Okręgowej, 
nie mogąc się pogodzić z decyzją sę­
dziny, wczoraj zaskarżyło ją  przed 
Sądem Okręgowym. Zgodnie z pra­
wem, skarga ma być rozpatrzona w 
ciągu siedmiu dni.

Sędzina A. Szimkuniene, odrzuca­
jąc prośbę prokuratury o przedłużenie 
aresztu prewencyjnego A. Żdanowo- 
wi, swoją decyzję motywuje opiesza­
łością śledztwa.

A. Żdanow był najbardziej poszu­
kiwanym hersztem „brygady wileń­
skiej”, którego międzynarodowe ści­
ganie ogłoszono jeszcze w roku 1993. 
Od tego czasu ukrywał się on za gra­
nicą.

Główny prokurator okręgowy 
Ramutis Janceviczius na pytanie, czy 
w rzeczywistości oskarżenie A. Żda­

nowa o zamordowanie W. Woronec­
kiego nie jest ważne, powiedział, że 
nie może tego stwierdzić. „Waga do­
wodów jest rzeczą sporną. Niemniej 
motyw sędziny, że ponoć zdaniem 
sądu brak podstaw do stwierdzenia, 
iż A. Żdanow nie ma stałego miejsca 
zamieszkania, Co najmniej zadziwia” 
- powiedział R. Janceviczius, podkre­
ślając, że te wnioski sądu kolidują z 
faktycznymi okolicznościami sprawy.

Chodzi o to, że w swoim czasie 
do prokuratury zwróciła się matka A. 
Żdanowa. Skarżyła się, ze ma trud­
ności z opłatą usług komunalnych i 
prosiła o wymeldowanie syna jako 
przebywającego nie wiadomo gdzie. 
Tak też zrobiono. Fakt ten- uznaje 
również sąd, oczywiste jest więc, że 
A. ŻdanoW stałego miejsca zamiesz­
kania na Litwie nie posiada. A pro­
pos i sam oskarżony podczas prze­
słuchania powiedział, że po powro­
cie z  wojska w Wilnie faktycznie nie 
mieszkał.

Ponadto A. Żdanow twierdził, że 
założył rodzinę (wziął ślub w cerkwi), 
żona z dzieckiem mieszkają na Ło­
twie. Tymczasem stosując środek 
prewencyjny uwzględnia się, czy 
oskarżony posiada stałe miejsce za­
mieszkania, jakich krewnych ma za 
granicą itp. Ponadto sąd nie uwzględ­
nił, że A. Żdanow nigdzie nie praco­
wał, jest oskarżany o ciężkie prze­
stępstwo.

Sędzina A. Szimkuniene zdobyła 
już smutną sławę. W 1996 r. prze­
wodniczący Sądu Najwyższego Pra-

nas Kuris za łamanie Kodeksu Po­
stępowania Karnego wszczął prze­
ciwko niej postępowanie karne. Cho­
dziło o to, że sędzina uwolniła braci 
Revuckasów, oskarżonych o ciężkie 
przestępstwa. Wtedy to Sąd Hono­
rowy Sędziów za to wykroczenie 
udzielił A. Szimkuniene surowej na­
gany.

Po zwolnieniu A. Żdanowa z 
aresztu śledczego, wczoraj wezwano 
go do Wileńskiej Prokuratury Okrę­
gowej. Prowadzący jego sprawę kar­
ną prokurator Darius Stankeviczius 
skazał go na aresz#domowy.

Po wyjściu z Łukiszek A. Żda­
now zatrzymał się u matki, zamiesz­
kałej na Starówce wileńskiej przy ul. 
Skąpo. Pozwolono mu tylko na godzi­
nę - od 12 do 13 - wychodzić na mia­
sto. •

Nadzorowanie tego, czy oskarżo­
ny przestrzega środka prewencyjne­
go, zlecono terytorialnemu komisaria­
towi policji

Jak powiedział D. Stankeviczius, 
kierownictwo policji stołecznej wobec 
A. Żdanowa powinno zastosować 
ustawę prewencyjną, ograniczającą 
obcowanie z określonymi osobami, ko­
rzystanie z samochodu itp.

A. Żdanow przyznał się funkcjo­
nariuszom, że po zwolnieniu z aresztu 
zwiedził miasto. Mówił, że się w nim 
nie orientuje. Nie ukrywał również, że 
zdążył odwiedzić miejsce, w którym 
stała trumna, przypuszczalnie otrute-' 
go członka „brygady wileńskiej” Eu- 
genijusa Svimelisa. Na pytanie, gdzie

jest to miejsce, odpowiedział, że nie 
wie, ponieważ nie orientuje się w mie­
ście, pamięta tylko, że był to budynek 
z ostro zwieńczonym dachem.

Funkcjonariusze twierdzą, że pod­
czas przesłuchania Ą. Żdanow nie był 
rozmowny: albo twierdził, że nic nie 
pamięta, albo mówił o rzeczach mało 
istotnych.

Wczoraj dziennikarz „Respubliki” 
zatelefonował do A. Żdanowa. Oży­
wiony żeński głos odpowiedział, że 
Aleksander jest w domu.

A. Żdanow również przywitał się 
ożywionym głosem. Na pytanie, czy 
życzy rozmowy z dziennikarzem „Re­
spubliki,” udokładnił - telefonicznie czy 
podczas spotkania. Nie czekając na 
odpowiedź powiedział, że jest teraz 
chory i nie wie, kiedy wyzdrowieje. 
Jaka choroba i czy ciężka, nie chciał 
powiedzieć, podkreślając, że będąc 
chorym nie chce rozmawiać przez te­
lefon. Poproszony o sprecyzowanie, 
kiedy może się odbyć rozmowa, zapro­
ponował zwrócić się do adwokata.

4 kwietnia 1993 r. w Wilnie, w sa­
mochodzie stojącym pod mostem w 
Lazdynai znaleziono zwłoki ranione­
go dwoma wystrzałami w głowę i ple­
cy W. Woroneckiego. Funkcjonariu­
sze porządku prawnego niebawem 
wytropili podejrzanego - A. Żdanowa.

Przypuszczalnie wspólnie z kilko­
ma innymi członkami „brygady” ra­
czył się w kawiarni „Laksztingala”. 
Następnie A. Żdanow wsiadł do kie­
rowanego przez W. Woroneckiego sa­
mochodu. Obok kierowcy siedziała

MUCWL



' KIRIER WILEYSKI PUBLICYSTYKA 7 października -1998 r.
Łotwa

Chłopiec do bicia
Jacek J Komar: W poniedziałek 

łotewskie gazety na pierwszych stro­
nach poinformowały o wyborach par­
lamentarnych wygranych przez kon­
serwatywną Partię Ludową b. premiera 
Andrisa Szekelego. Gdzieś głęboko 
były doniesienia o referendum, w któ­
rym 53 proc. opowiedziało się za li­
beralizacją prawa do obywatelstwa. 
Czyżby referendum miało tak niewiel­
kie znaczenie?

Peteris Lakis*: Referendum mia­
ło większe znaczenie dla świata niż 
dla Łotwy. Liberalizacja prawa do oby­
watelstwa była potrzebna, by poka­
zać Europie, z którą chcemy się inte­
grować, że poważnie traktujemy jej 
ostrzeżenia. Poprawki przyjęto pod 
wpływem ogromnych nacisków, za­
czynając od listu prezydenta Billa 
Clintona do naszego prezydenta, koń­
cząc na różnych rekomendacjach eu­
ropejskich czy wręcz groźbach. Spo­
łeczeństwo czuło, że świat na nas pa­
trzy, jakiegę dokonamy wyboru. Lu­
dzie poczuli, że nieodpowiedni wy­
bór może źle skończyć sie dla Łotwy. .

Mimo presji jednak niemal poło­
wa głosujących była zdania, że pro­
ponowane poprawki [obywatelstwo 
dla każdego mieszkańca, który zda 
egzamin z historii, konstytucji i języ­
ka łotewskiego - red.] nic nie zmienią 
Większość Rosjan także uważa, że 
ich sytuacja zmieni się dopiero wte- 
dy, gdy obywatelstwo dostaną bez 
żadnych warunków.

Poza tym np. sprawa automatycz­
nego przyznawania obywatelstwa 
dzieciom to nie sprawa ustawy o oby­
watelstwie, ale problem oświaty. Tym 
dzieciom musi być zapewniona moż­
liwość naukiłotewskiego na wysokim 
poziomie, a sprawa obywatelstwa jest 
drugorzędna. Dobrą edukację w języ­
ku łotewskim musi im zagwarantować 
państwo. Dotychczasowe rządy zaś 
niewiele zrobiły dla przyszłości tych 
dzieci.

-A co powinny zrobić?
‘ - Stworzyć odpowiedni system 

kształcenia. Dotąd kopiowano ten, jaki 
funkcjonował dó wojny, czyli obok 
Szkół-łotewskich tworzono szkoły 
mniejszości. To się pie sprawdza.' 
Przedstawiciele mniejszości zdoby­
wają wykształcenie średnie w swoich 
j^ykach, a później mająogromne pro­
blemy ze studiami wyższymi, -gdyż' 
słabo znają język łotewski .

Uważam, że państwo powinno im 
zapewnić poznanie zarówno swojego 
języka ojczystego i ojczystej kplttfrŷ  
jak i języka i kultury łotewskiej; Opty­
malnym rozwiązaniem byłaby szkoła 
z  dwoma językami wykładowymi. 
Nie byłoby słuszne, aby cały proces 
kształcenia odbywał się po łotewsku. 
Np. polskie dzieci miałyby zbyt duże 
problemy z opanowaniem materiału 
po łotewsku.

Problem z mniejszościami, głów­
nie rosyjską, nie leży jećłnak w egza­
minie z języka czy historii Łotwy., 
Większość nawet nie interesuje się 
przyjęciem obywatelstwa, bo napy­
taliby tylko sobie niepotrzebnych 
problemów. Po pierwsze, młodzi męż­
czyźni na rok będą musieli pójść do 
armii łotewskiej. Ciężej im będzie 
wyjechać do krewnych w Rosji, gdyż 
konieczna będzie wiza (jako bezpań­
stwowcy mogą jechać bez wizy)v Zli­
beralizowana ustawa o obywatelstwie 
niewiele to zmieni. Nie będzie maso­
wego przyjmowania obywatelstwa. 
Poprawki do ustawy to tylko niewiel­
ki krok do integracji, pewien forma­
tem niewiele zmieniający sytuację: 
Ważniejsze jest, co będzie dalej .

"A co będzie?
’ Rządy w Rydze tak napraw­

dę niewiele zajmowały się proble- 
> ; m.em Współżycia'różnych grup et- 

:njcznych. Nie ma groźby powsta­
nia dwóch wrogich sobie społe- 
czenstWj obecne napięcia zaś to 
spadek po czasach sowieckich. To 
wtedy podzielone społeczeństwo 
tworzyło się automatycznie. So- 
'w *ec cy po l i ty cy—zaw s ze_rob iii

wszystko, by powstawały wrogie 
sobie grupy, to ułatwiało im rzą­
dzenie.

Np. u nas wiele nowych dzielnic 
było budowanych właśnie dla przy­
jezdnych. Do dziś nie mieszka w nich 
ani jeden Łotysz. Łotysze w tamtym 
czasie musieli gnieździć się w starych, 
nie remontowanych mieszkaniach ko­
munalnych. Z  tych różnić rodziła się 
wrogość. Najwięcej problemów mamy 
z ludnością, która napłynęła na Ło­
twę wraz z wielkimi budowami socja­
lizmu. To w większości robotnicy, 
ludzie mało wykształceni o niezbyt 
szerokich horyzontach. W Rydze mie­
ścił się też sztab floty bałtyckiej. Ofi­
cerowie przechodzący na rentę pozo­
stawali u nas. To właśnie etiudzie są 
przeciwuznaniu tego, że mieszkają w 
niepodległym państwie i muszą sza­
nować je  - poznać język, jego historię 
i kulturę. Oczywiście, nie gwarantuje 
to ich lojalności, ale przynajmniej po­
kazuje, że zrozumieli, co się wyda­
rzyło po 1991 r.

- Większość Rosjan domaga się 
tzw. opcji zerowej, czyli automatycz­
nego nadania obywatelstwa wszyst­
kim. Czy Łotysze pójdą jeszcze na 
jakieś ustępstwa wobec tych żądań?

- W najbliższym do przewidze­
nia czasie zapewne nie będzie dalszej 
liberalizacji. Europa stwierdziła już, 
że wszystkie „rekomendacje” zosta­
ły uwzględnione - teraz każdy może 
starać śię o obywatelstwo.

Rosjanie twierdzą jednak, że eg­
zaminy są za trudne. Pytają - po co 
gospodyni domowej szczegółowa 
znajomość łotewskiej konstytucji? 
Zgoda, nie jest jej to potrzebne, ale 
język łotewski musi znać. Co do tego 
chyba nikt nie ma wątpliwości. Ale 
nawet gdybyśmy jutro zlikwidowali 
wszystkie egzaminy, to Rosjanie j  tak 
nie przyjmowaliby obywatelstwa.

- Może wyjątek należałoby zro­
bić np. dla emerytów, którzy już się 
łotewskiego nie nauczą?

- Może, ale wątpię* czy to coś da, 
bo zwłaszcza wśród starszych brak 
jest chętnych. _

- Więc gdzie jest problem z tym 
obywatelstwem? Rosjanie go nie 
chcą, a Rosja domaga się, aby Ło­
twa im je  dała..

- Rosji potrzebny jest chłopiec do 
bicia. Estonia rozpoczęła rozmowy z 
Unią Europejską, więc zostawiono ją  
w spokoju.. Litwa ma dobre stosunki' 
zJRosją, gdyż tam Rosjanie stanowią 
niewielki procent społeczeństwa. Po­
zostaje Łotwa i na niej Rosja się wy­
żywa.

- Rosja nie będzie dążyła do po­
prawy stosunków z Łotwą?

- Uważam, że tak naprawdę, nie­
zależnie od oświadczeń Rosji, wyniki 
referendum nie zadowolą jej. Gdyby­
śmy odrzucili poprawki, to nazywa­
liby nas faszystami, nacjonalistami. 
Teraz będą szukali innych pretekstów. 
Jednym z nich może być np. sprawa 
ponownego pochówku byłych żołnie­
rzy Legionu Łotewskiego SS. Łoty­
sze w czasie II wojny światowej słu­
żyli w dwóch armiach okupacyjnych 
- niemieckiej i sowieckiej. Większość 
wcielano siłą -mój ojciec tak właśnie 
został wcielony do Legionu, nie miał 
gdzie się ukryć przed przymusową 
mobilizacją.

Pytam, dlaczego Łotysze, którzy 
zginęli w radzieckich mundurach mają 
prawo do spokojnego spoczynku, a 
Łotysze w niemieckich mundurach 
nie? Bzdurą jest twierdzenie, że jedni 
czy drudzy walczyli o wolność Ło­
twy, czyo inne szczytne sprawy. Służ­
ba w tych armiach to często była’ ich 
osobista tragedia. Dlatego też należy 
po śmierci pochować ich i zostawić w 
spokoju. I nie obchodzić, przynajmniej 
na poziomie państwowym, żadnych 
rocznic związanych z walkami.

' * Peteris Lakis jest profesorem 
socjologii, rektorem państwowej A ka- 
denui Kultury w Rydze

- Rozmawiał Jacek J. KOMAR
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M i s j a  G o ł o t y
Andrzej Gołota po porażkach 

Riddickiem Bowe’em i kompromitu­
jącej klęsce z Lennoxem Lewisem nie 
odszedł z ringu, gdyż ma do wype­
łnienia niepowtarzalną misję. Nie jest 
nią raczej upowszechnianie boksu za­
wodowego w Polsce ani nawet zno­
kautowanie Tima Witherspoona - pod­
starzałego mistrza świata sprzed dwu­
nastu lat. Gołota funkcjonuje jeszcze 
w bokserskim biznesie, ponieważ 
przez swych promotorów uznawany 
jest za jedynego zawodnika mogącego 
stoczyć brutalną walkę z Bestią - Mi- 
ke’em Tysonem, który po odgryzie­
niu rywalowi ucha 
znalazł się na margi­
nesie zawodowego 
sportu.

- Jeśli Andrzej 
wygra z Timem Wi- 
therspoonem we 
Wrocławiu, (Gołota 
wygrał walkę - dop.
Kurier Wileński) 
wkrótce zorganizu­
jemy dla niego poje­
dynek z Tysonem - 
zdradza Ziggy Ró­
żalski, menedżer i 
przyjaciel Gołoty.
- To wydarz&nie 
chcemy reklamować 
w Stanach Zjedno­
czonych jako spo­
tkanie dwóch nie­
czysto walczących 
pi^ciarzy: brudnego 
czarnego, > który na 
ringu pogiyzł Evan- 
dera Holyfielda, z 
brudnym białym, 
zadającym ciosy  
poniżef pasa. To bę­
dzie hit większy niż walka o mistrzo­
stwo świata. Obaj zarobią od 40 do 
50 min USt) i wówczas Andrzej bę­
dzie mógł spokojnie zakończyć karie­
rę - dodaje Różalski. Na razie jednak 
Gołota musi pokonać groźnego Wi- 
therspoona, a Bestia poddać się obo­
wiązkowym badaniom psychiatrycz­
nym, zanim ponownie otrzyma licen-l 
cję na walki bokserskie. Jeśli trakto­
wać poważnie obietnice Rozalskiego, 
walka Gołoty we Wrocławiu to jedyni 
nie drugoligowe wydarzenie, które ma 
pomóc bokserowi w utrzymaniu for­
my. Pięściarz i jego współpracowni­
cy muszą poprawić pozycję w ran­
kingach, utrzymać popularność kpo­
czekać na powrót Tysona, z którym 
nikt rozsądny dziś nie chce się spo­
tkać na ringu.
1  Nim Gołota otrzyma szansę na 
zarobienie milionów, musi się pogo­
dzić ż wynagrodżeniem sięgającym i 
200 tys. USD - taką gażę wynegocjo­
wał także Tim Witherspoon. Telewi­
zja Polsat za możliwość relacjonowa­
nia pierwszej głośnej walki zawodo­
wej w Polsce zapłaciła ponad pół mi­
liona dolarów, co i tak stanowi jedną 
trzecią budżetu całej imprezy. Bilety 
z kilkoma zabezpieczeniami przed 
podrobieniem rozchodziły się błyska­
wicznie, choć do końca nikt nie wie­
dział, gdzie będą sprzedawane. Naj­
droższe - za tysiąc złotych - gwaran­
towały miejsce w pierwszych rzę­
dach, stół szwedzki i strzeżony par-, 
king. Brązowy medalista olimpijski 
z Seulu jest dziś ceniony wyżej niż 
piłkarska reprezentacja narodowa.

- Pojawienie się Gołoty we wro­
cławskiej hali przypominać będzie 
pierwszy, triumfalny przyjazd Be­
atlesów do USA - starał się reklamo­
wać walkę w polskim konsulacie na 
Manhattanie promotor Dino Duva. In­
ternetowe trony poświęcone Gołocie 
podają dziś dokładne wymiary jego 
barków, klatki, bicepsów, uda, łydki, 
szyi, nadgarstka i pięści. Nie wiedząc, 
ile czasu pięściarz spędzi na ringu, te­
lewizje oferowały za walkę kilkakrot­
nie więcej, niż kosztuje transmisjado- 
wolnego pojedynku o mistrzostwo I 
świata kupiona za granicą (z Polsa­
tem rywalizowali Canal+ oraz TVN). 
Gołota jeździł po Polsce hummerem 
wartym sto tysięcy dolarów, w skle­

pach pojawiły się podkoszulki z po­
dobizną boksera, dziennikarze cierpli­
wie czekali, aż mistrz wydusi choć 
dwa słowa. Czy narodził się słowiań­
ski Michael Jackson - równie popu­
larny, co kosztowny, tajemniczy i 
małomówny? |  Z tej walki zrobiono 
cyrk. I bardzo dobrze, ponieważ boks 
właśnie taki jest; ekscytuje nawet 
tych, którzy się na nim nie znają. 
Gołota nie powinien mieć kłopotów z 
pokonaniem Witherspoona - czter­
dziestolatka, który swoje najlepsze 
sportowe lata dawno ma za sobą. To, 
że kiedyś był mistrzem świata, dziś

. .>r Konto boksera zawodowi bokserzy należą do najbogatszych spor-, 
towców świata. W pierwszej plotce listy magazynu „Forbes” znalazł się 
Evander Holyfield, mistrz świata .organizacji WBA i WBO, Jrtóry w 
ubiegłym roku zarobił ponad 54 min ysi> ̂ głównie na Walkach z Mikc- 
’eni Tysonem i Michaelem Moorerem. Ża jeden pojedynek otrzymał 35 
min USD r kwotę ogromną nawet Jak na boks zawodowy. Byk) to możli­
we; między innymi.dzięki telewizyjnemu Systemowi pay per view (piać 
i oglądaj). Walkę Holyfield-Tyson wykupiło w ten sposób 1,9 min Osób, 
z których każda zapłaciła prawie 50 USp. W około stu krajach pojedyr 
nęk oglądało trzy: milionytdewjdzó^ reprezentują­
cy mniej prestiżową wagę lekką wzbogacił się w ubiegłym roku o 38 

* TVson oJ27 min USD (przez trzy lata od chwili wyjścia z więzienia 
zarobił 180 mln)^■ łiępn^r,fowify,pi^romca Andrzeja Gołoty, zainkaso- 
wąl niecałe 10 min, podobne dochody osiągnął >MichaelMóoirer«George 
Foreman, mimo pięćdziesiątki na karku, zdołał jeszcze raz wystąpić na 
ringur mląnyp^wrttt p i£yńtósV ^
chalczewski, Polak z niemieckim paszportem, broniąc tytułu mistrza 
świata wagi półciężkiej, nie wychodzi na ring źa mniej niż:' milion 
marek. Tak duże dochody osiąga jednak zaledwie kilkunastu zawodni­
ków.ńa świecie, którzy w rzeczywistości otrzymują od 40 do 50 proc;' 
sumy wynegocjowanej w kontraktach (muszą opłacić menedżerów, spa- 
HngpartneróW, lekarzy,;promotora);/'Pozostali walczą za kilkaset lub 

: kilkadziesiąt-tysięcy.-W Stanach Zjednoczonych wielu pięściarzy r-pta- 
cuje na przykład ,na .budowach i ..tylko .'raz. w tygodniu dorabia do pensji, 
kilkaset dolarów. Niektórzy podróżują z^mistrzami na obozy przygoto­
wawcze, na którychpełnią funkcję inteligentnych, worków .treningo­
wych; i

me powinno miec większego znacze­
nia - mówi Zbigniew Pietrzykowski, 
czterokrotny mistrz Europy. - Goło­
ta jest zdecydowanym faworytem, 
trudno podejrzewać, by wiekowy za­
wodnik, liczący wyłącznie na doro­
bienie do sportowej emerytury mógł 
zagrozić Polakowi. W tym całym 
przedsięwzięciu sport został zdomi­
nowany przez, biznes - dodaje Jerzy 
Rybicki, mistrz olimpijski z 1976 r.

Gołota dotarł do bokserskiej czo­
łówki, wykorzystując zasadę ^prze­
grać, ale nie upaść, znaczy zwycię­
żyć”. W swoich dwóch najważniej­
szych pojedynkach z Riddickiem Bo- 
we’em został zdyskwalifikowany za 
ciosy- poniżej pasa, lecz nigdy nie 
zszedł z ringu pokonany. Wprowa­
dził spore zamieszanie w bokserskim 
świecie i udowodnił, że w tym spo- 

|  rcie duże pieniądże można zarabiać 
zarówno na nokautach, jak i spekta­
kularnych porażkach. - Andrzej swy­
mi najgłośniejsżymi walkami zapra­
cował na wizerunek „złego chłopca”, 
nieobliczalnego showmana, który 
wychodząc na ring, zawsze coś zbroi. 
To się sprzedaje. Jego pojedynek z. 
Witherspoonem nie jest jednak wy­
łącznie zagadką, na którą kibice cze­
kają jak na zeznanie Billa Clintona. 
Taka impreza to poważne przedsię- 
.wzięcie marketingowe oraz wydarze­
nie przełamujące w polskim sporcie 
pewne bariery finansowe, które do­
tąd hamowały rozwój zawodowego 
boksu - twierdzi Przemysław Saleta.

Nie zawrze fair boksujący Goło­
ta tordje sobie walką we Wrocławiu 
drogę do pojedynku z cieszącym się 
podobną sławą Mike’ęm Tysonem

Honorowym szefem komitetu or­
ganizującego galę jest poseł Władysław 
Frasyniuk z Unii Wolności, wielki mi­
łośnik boksu i szef sekcji pięściarskiej 
wrocławskiej Gwardii. - Obaj zawod­
nicy nie mająnic do stracenia, walczą 
o wszystko. Porażka definitywnie eli­
minuje ich z tego biznesu. Ewentual­
ny sukces Gołoty będzie mieć decy­
dujące znaczenie nie tylko dla niego 
samego. Otworzą się drzwi przed 
prawdiiwym boksem zawodowym w 
Polsce, wzrośnie popularność rozgry­
wek ligowych amatorów, sportowcy / 
być może wkrótce nie będą musieli 
uciekać do Stanów Zjednoczonych czy

Niemiec, by rozpocząć profesjonalną 
karierę. Boks stanie się poważnym seg­
mentem gospodarki - mówi poseł.

Na pojedynki bokserskie oprócz 
zwykłych miłośników tej dyscypliny 
przychodzą zapaśnicy, kickbokserzy, 
ochroniarze, często osoby związane ze 
światem przestępczym. Piony krymi­
nalne wrocławskiej policji są na to przy­
gotowane. Na pytanie, w jaki sposób 
zaangażowanie w pojedynek Gołoty 
może wpłynąć na wizerunek polityka, 
Frasyniuk odpowiada krótko: - Kibice 
boksu raczej nie są elektoratem Unii 
Wolności. Jednym z głównych akto­
rów całego przedsięwzięcia, liczącym 
zapewne na pokaźne profity z walk 
Gołoty, jest jego menedżer Ziggy Ró­
żalski. Mieszka w Stanach Zjednoczo­

nych od 25 lat Prowa­
dzi w Jersey City 
duży warsztat samo­
chodowy. - Remontu­
jemy kilkadziesiąt aut 
miesięcznie, mam la­
kiernię, biura, bardzo 
drogi sprzęt i dwu­
dziestu pracowników. 
Po drugiej stronie uli­
cy Lou Marciano, brat 
słynnego Rocky’ego 
Marciano, zaczął bu­
dować halę bokserską, 
lecz zbankrutował. 
Odkupiłem ten obiekt, 
wyremontowałem, 
wkrótce po tym po­
znałem Andrzeja. W 
mojej sali trenuje dziś 
także Tim Witherspo- 
ón, "więc nie było pro­
blemów z namówie­
niem go do walki w 
Polsce.

Różalski przy­
wiózł specjalne oświe­
tlenie, ring, rękawice, 
sędziów, kucharza, 

trenera, komisję boksu zawodowego i 
dwóch sparingpartnerów dla Gołoty: 
byłego mistrza Europy Dereka William- 
sa i Nate’a Tubbsa. Mówi; że chce za­
prezentować Polskę w świecie boksu, 
ale cały sztab ukrył w lasach pod Sławą 
Śląską Zawodnicy ćwiczyli w hanga­
rze nad brzegiem jeziora w rytmie rapu. 
Gołota nie rozmawiał z dziennikarza­
mi, jak zwykle sprawiał wrażenie ob­
rażonego na cały świat, grymasił na­
wet, gdy kazano mu założyć przed tre­
ningiem koszulkę sponsora. W jaki spo­
sób Gołota ma zaprezentować Polskę 
w świecie boksu, skoro nie potrafi 
sprzedać samego siebie? - Andrzej pro­
wadzi jakby podwójne życie. Z jednej 
strony jest nieprzystępny, trochę otę­
piały, nieufny, unika spojrzeń. Przy 
bliższym poznaniu potrafi jednak za­
skoczyć błyskotliwym dowcipem, 
wystarczy dać mu czas, by się otwo­
rzył. Mam wrażenie, że jest dużym 
dzieckiem, nieco zdziwionym swoją 
popularnością i bardziej przerażonym 
widokiem obiektywów niż Witherspo­
ona - mówi Justyna Wróbel z agencji 
Belarte promującej pobyt Gołoty w 
kraju. - Gołota jest trochę krzywdzo­
ny. Wystawiono mu etykietkę milczą­
cego bałwana, tymczasem jego zacho­
wanie spowodowane jest stresem przed 
walką Gdy zejdzie z ringu, stanie się 
innym człowiekiem - twierdzi Włady­
sław Frasyniuk. - Mój podopieczny lubi 
izolację podczas przygotowań do wal­
ki, za to jest bardzo rozmowny w gro­
nie rodziny i przyjaciół - dodaje trener 
Roger Bloodworth.

Tim Witherspoon, zwany Strasz­
nym (Terrible), to idealny rywal. Ma 
dość znane nazwisko, wygrał 47 poje­
dynków, w tym 31 przez nokaut. W 
ciągu prawie dwudziestu lat przegrał 
zaledwie siedem walk. Był mistrzem 
świata organizacji WBC (po zwycię­
stwie nad Gregiem Page’em) i mistrzem 
wersji WBA (po wygranej z Tonym 
Tubbsem). Oba te tytuły zdobył w 
połowie lat 80. Do niedawna jeszcze 
klasyfikowano Witherspoona w pierw­
szej dziesiątce zawodowców wagi su­
perciężkiej. Ostatnio przeciwnik Go­
łoty miał jednak problemy z alkoholem 
i kobietami. Walkę we Wrocławiu trak­
tuje jako ostatnią szansę na zabłyśmę- 
cie przed końcem kariery.

Krzysztof OLEJNIK 
„Wprost”



U staw a R ep u b lik i  L itew sk ie j
PO uzupełnieniu Kodeksu Karnego rozdziałem osiemnastym

i „Przestępstwa wojenne” (artykuły 333-344), uzupełnieniu 
i nowelizacji artykułów 81, 24, 25, 26, 35, 49, 295, 

unieważnieniu artykułów 219 i 261

Artykuł 3. Nowelizacja części 4 artykułu 24 
Znow elizow aćczęść 4 artykułu 24 i d ać  j ą  w  nastę ­

pującym brzmieniu:
„Sąd, skazując osobę na karę śmierci, może zamie­

nić ją dożywotnim pozbawieniem wolności. Dożywotnie 
pozbawienie wolności może być stosowane za ludobój­
stwo w okolicznościach obciążających (część 2 artyku­
łu 71), eksterminację osób pozostających pod ochroną 
międzynarodowego prawa humanitarnego (artykuł 333), 
deportowanie osób cywilnych okupowanego państwa 
(artykuł334), zabroniony atak wojenny w okolicznościach 
obciążających (część 2 artykułu 337). Kara śmierci 
może być zastąpiona dożywotnim pozbawieniem wol­
ności na podstawie aktu amnestii lub w trybie ułaska­
wienia’ .

Artykuł 4. Nowelizacja części 4 i 8 artykułu 25
1. Znowelizować akapit 6 części 4 artykułu 25 i dać 

go w następującym brzmieniu:
.skazanym za szczególnie niebezpieczne przestęp­

stwa stanu (artykuły 62-71) i za przestępstwa wojenne 
(artykuły 333-339), którzy poprzednio odbyli karę pozba­
wienia wolności i zostali uznani za szczególnie niebez­
piecznych recydywistów - w zakładzie karnym ostrego 
reżimu".

2. Znowelizować akapit 3 części 8 artykułu 25 i dać 
go w następującym brzmieniu:

.osób, które po ukończeniu 18 lat popełniły szęze- 
gólnie niebezpieczne przestępstwa stanu (artykuły 62- 
71) i przestępstwa wojenne (artykuły 333-339);”.

Artykuł 5. Nowelizacja punktu 2 części 1 arty­
kułu 26

W punkcie 2 części 1 artykułu 26 po słowie i liczbie 
.(artykuł 329)” wpisać słowa i liczby .przestępstwa wo­
jennego, przewidzianego w artykułach 333-340”) i punkt 
ten dać w następującym brzmieniu:

.2) Osoba, która poprzednio była w jakiejkolwiek ko­
lejności dwukrotnie skazana na pozbawienie wolności 
za szczególnie niebezpieczne przestępstwo stanu (ar­
tykuły 62-71), nadużywanie oficjalnych pełnomocnictw 
(artykuł 742), bandytyzm (artykuł 75), masowe rozruchy 
(artykuł 78), morderstwo z premedytacją (artykuły 104 i 
105), umyślne ciężkie obrażenie ciała (artykuł 111), 
zgwałcenie (artykuł 118), wzięcie zakładników (artykuł 
1311), zamach na życie policjanta lub pomocnika policji 
(artykuł 203'), szczególnie złośliwe chuligaństwo (część 
3 artykułu 225), przestępcze ugrupowanie (artykuł2271), 
terroryzowanie osoby w okolicznościach obciążających 
(część 2 artykułu 22T2), bezprawne produkowanie, na­
bywanie, przechowanie, przewożenie, przesyłanie, 
sprzedaż lub inne rozpowszechnianie substancji psycho­
tropowych lub narkotycznych w okolicznościach obcią­
żających (części 3,4 i 5 artykułu 232'), jak też ich rabo­
wanie w okolicznościach obciążających (części 2 i 3 
artykułu 2322), nakłanianie nieletniego do używania sub­
stancji psychotropowych lub narkotycznych (część 3 ar­
tykułu 232*), bezprawne noszenie, przechowanie, naby­
cie, produkowanie, sprzedaż i przekazanie broni pal­
nej, amunicji, środków i materiałów wybuchowych w oko­
licznościach obciążających (część 2 artykułu 234), ra­
bowanie broni palnej, amunicji, środków i materiałów 
wybuchowych w okolicznościach obciążających (części 
2 i 3 artykułu 234'), rabowanie materiałów radioaktyw­
nych (artykuł 2342), uzbrajanie grup przestępczych (ar­
tykuł 234'), uprowadzanie statku powietrznego (artykuł 
2492), kradzież w okolicznościach obciążających (czę­
ści 2,3 i 4 artykułu 271), rabunek (artykuł 272), zagar­
nięcie majątku w okolicznościach obciążających (czę­
ści 2 i 3 artykułu 273), oszustwo w okolicznościach ob­
ciążających (części 2 i 3 artykułu 274), przywłaszczenie 
lub zdefraudowanie majątku w okolicznościach obcią­
żających (części 2 i 3 artykułu 275), wzięcie łapówki (ar­
tykuł 282), produkcję, przechowanie albo puszczanie w 
. obieg fałszywych pieniędzy lub papierów wartościowych 
(artykuł 327), naruszenie przepisów operacji z pieniędz­
mi lub papierami wartościowymi (artykuł 329), przestęp­
stwo wojenne, przewidziane w artykułach 333-340, i 

| ponownie popełniła któreś z tych przestępstw, za które

(Dokończenie. Początek patrz w nr 192)

skazuje się ją na pozbawienie wolności na okres ponad 
trzech lat;”.

Artykuł 6. Uzupełnienie części 1 artykułu 35
W części 1 artykułu 35 po słowach i liczbach .(część 

2 artykułu 3292)” wpisać słowa i liczby .deportowanie 
osób cywilnych okupowanego państwa (artykuł334), ła­
manie norm międzynarodowego prawa humanitarnego 
o ochronie osób cywilnych i ich praw w czasie wojny (ar­
tykuł 336), niszczenie chronionych obiektów lub rabo­
wanie dóbr narodowych (artykuł 339)” i część tę dać w 
następującym brzmieniu:

.Konfiskata mienia jest dodatkową karą obowiąz­
kowo wyznaczaną przez sąd za następujące przestęp­
stwa: ludobójstwo (artykuł 71), bandytyzm (artykuł 75), 
nielegalne przewożenie osób na terytorium Repubjjki 
Litewskiej, wewnątrz niego lub z niego czy ich ukrywa­
nie (artykuł 82'), zabójstwo z premedytacją z pobudek 
własnych korzyści (punkt 8 artykułu 105), wzięcie zakład­
ników (artykuł 131 1), import, tranzyt lub eksport strate­
gicznych towarów i technologii bez posiadania licencji 
(artykuł 214’), przestępcze ugrupowania (artykuł 2271), 
akt terroru (artykuł 2273), dokonany z pobudek własnej 
korzyści, nielegalne produkowanie, nabywanie, przecho­
wanie, przewożenie, przesyłanie, sprzedaż albo inne roz­
powszechnianie substancji psychotropowych lub narko­
tycznych (części 3,4 i 5 artykułu 232’), rabowanie sub­
stancji psychotropowych lub narkotycznych (artykuł 
2322), nakłanianie do używania substancji psychotropo­
wych lub narkotycznych (części 2 i 3 artykułu 232*), ra­
bowanie broni palnej, amunicji, środków i materiałów 
wybuchowych (artykuł 2341), kradzież (części 2,3,4 ar­
tykułu 271), rabunek (artykuł 272), zagarnięcie mienia 
(artykuł273), oszustwo (część 3 artykułu 274), przywłasz­
czenie lub zmarnotrawienie mienia (część 3 artykułu 
275), wzięcie łapówki (artykuł 282), wzięcie niezgodne­
go z prawem wynagrodzenia (artykuł 283), przekupstwo 
(część 2 artykułu 284), nadużywanie stanowiska służ­
bowego (części 2 artykułu 285), przekroczenie pełno­
mocnictw służbowych (część 2 artykułu 287), fałszerstwo 
służbowe (część 2 artykułu 289), prowadzenie zakaza­
nej działalności komercyjnej, gospodarczej, finansowej 
lub zawodowej albo działalności, na którą potrzebne jest 
zezwolenie (artykuł 306), niezgodna z prawem działal­
ność przedsiębiorstwa (artykuł 307), używanie znaku 
towarowego innego przedsiębiorstwa (artykuł 308), pro­
dukcja, sprzedaż lub przechowywanie sfałszowanych 
towarów (artykuł 309), produkowanie bimbru, zacieru, 
innych silnych napojów alkoholowych produkcji domo­
wej, ich przechowywanie, przewożenie, sprzedaż, pro­
dukowanie, przechowywanie, przewożenie lub sprzedaż 
niedenaturowanego alkoholu etylowego, denaturowa­
nego alkoholu etylowego, technicznego alkoholu etylo­
wego i ich roztworów, wytwarzanie, przechowanie, prze­
wożenie lub sprzedaż aparatów do ich produkcji (arty- 
kuł310), oszukiwanie konsumentów (artykuł 311), prze­
myt (artykuł 312), niezgodne z prawem niewywiezienie 
towarów lub produkcji z Republiki Litewskiej (artykuł 
3121), fałszywe oświadczenia o działalności przedsię­
biorstwa (artykuł 313), wykorzystanie pożyczki nie we­
dług przeznaczenia (artykuł 314), doprowadzenie do 
bankructwa (części 2 i 3 artykułu 315), nierzetelność lub 
oszustwo dłużnika (artykuł 316), szpiegostwo przemy­
słowe (artykuł 317), przyjęcie nieuzasadnionego wyna­
grodzenia (artykuł 320), nadużycie zaufania w działal­
ności gospodarczej (artykuł 321), fałszywe prowadze­
nie ewidencji (artykuł 323), świadome przedstawienie 
nieprawidłowych danych o dochodach lub zysku (artykuł 
324), uchylanie się od płacenia podatków (artykuł 325), 
pranie pieniędzy (artykuł 326), niezgodne z prawem 
wydanie pożyczki bankowej (część 2 artykułu 3261), pro­
dukcja, przechowanie lub puszczanie do obiegu fałszy­
wych pieniędzy czy papierów wartościowych (artykuł 
327), produkqa fałszywych znaczków pocztowych, bile­
tów przejazdowych (artykuł 328), produkowanie, sprze­
daż, przechowanie lub wykorzystanie fałszywych bande­
roli towarowych lub innych znaków specjalnych.(artykuł 
3281), naruszenie aktów normatywnych dotyczących 
operacji z pieniędzmi czy papierami wartościowymi (ar­
tykuł 329), otrzymanie pożyczki-bankowej w drodze

oszustwa (artykuł 329'), złośliwe uchylanie się od zwro­
tu pożyczki (część 2 artykułu 32S2), deportowanie osób 
cywilnych okupowanego państwa (artykuł 334), łamanie 
norm międzynarodowego prawa humanitarnego o 
ochronie osób cywilnych i ich praw w czasie wojny (arty­
kuł 336), niszczenie chronionych obiektów lub rabowa­
nie dóbr narodowych (artykuł 339)”.

Artykuł 7. Nowelizacja części 5 artykułu 49 
Znowelizować część 5 artykułu 49 i dać ją  w nastę­

pującym brzmieniu:
„Nie ma terminu przedawnienia wobec przestępstwa 

i przestępstw wojennych przewidzianych w artykułach 
333-339”.

Artykuł 8. Uzupełnienie punktu 2 artykułu 54’
W punkcie 2 artykułu 541 po słowach „przestępstwo 

stanu” wpisać słowa (czy przestępstwo wojenne prze­
widziane w artykułach 333-339) i punkt ten dać w na­
stępującym brzmieniu:

.2) Wobec osoby, skazanej za szczególnie niebez­
pieczne przestępstwo stanu lub przestępstwo wojenne 
przewidziane w artykułach 333-339;”.

A rtyku ł 9. Unieważnienie artykułów 219 i 261 
Unieważnić artykuły 219 i 261.
Artykuł 10. Uzupełnienie części 1 artykułu 295 
W artykule 295 po słowie i liczbie .(artykuł 327) wpi­

sać słowa i liczby (eksterminacji osób pozostających pod 
ochroną międzynarodowego prawa humanitarnego (ar­
tykuł 333), deportowania osób cywilnych okupowanego 
państwa (artykuł 334), kaleczenia, torturowania lub inne­
go nieludzkiego postępowania wobec osób pozostają- 
cych pod ochroną międzynarodowego prawa humanitar­
nego (artykuł 335), łamania norm międzynarodowego 
prawa humanitarnego o ochronie osób i ich praw (arty­
kuł 336)” i część tę dać w następującym brzmieniu: 

„Ukrywanie zabójstwa z premedytacją (artykuły 104 i 
105), umyślnego ciężkiego obrażenia dała w okoliczno­
ściach obciążających (część 2 artykułu 111), zgwałcenia 
w okolicznościach obciążających (części 3 i 4 artykułu 
118), tworzenia i uczestniczenia w ugrupowaniu przestęp­
czym (artykuł2271), aktu terrorystycznego (artykuł 22T3), 
bezprawnego produkowania, nabywania, przechowania, 
przewożenia, przesyłania lub sprzedaży substancji psy­
chotropowych i narkotycznych w okolicznościach obcią­
żających (części 3 i 4 artykułu 2321), rabunku broni pal­
nej, amunicji, środków i materiałów wybuchowych (arty­
kuł 2341), rabunku materiałów radioaktywnych (artykuł 
2342), uzbrajania grup przestępczych (artykuł2344), upro­
wadzania statku powietrznego (artykuł 249*), kradzieży 
w okolicznościach obciążających (części 3 i 4 artykułu 
271), rabunku (artykuł 272), zagarnięcia mienia (artykuł 
273), przywłaszczenia mienia w okolicznościach obcią­
żających (część 3 artykułu 275), przemytu w okoliczno­
ściach obciążających (części 2 i 3 artykułu 312), niezgod­
nego z prawem niewywiezienia towarów lub produkcji z 
Republiki Litewskiej w okolicznościach obciążających 
(część 3 artykułu 312’), produkowania, przechowania lub 
puszczania w obieg fałszywych pienięidzy lub papierów 
wartościowych (artykuł 327), eksterminacji osób pozosta­
jących pod ochroną międzynarodowego prawa humani­
tarnego (artykuł333), deportowania osób cywilnych oku­
powanego państwa (artykuł 334), kaleczenia, torturowa­
nia lub innego nieludzkiego postępowania z osobami po­
zostającymi pod ochroną międzynarodowego prawa hu­
manitarnego (artykuł 335), łamania norm międzynarodo­
wego prawa humanitarnego o ochronie osób cywilnych i 
ich praw (artykuł 336), skrycie narzędzi i środków, śla­
dów ich popełnienia, przedmiotów zdobytych drogą pize- 
stępczą, jak też dokumentów posiadających znaczenie 
dowodowe, ich ukrycie lub umyślne zniszczenie czy też 
uszkodzenie - karane jest pozbawieniem wolności do 4 
lat z grzywną lub bez niej albo grzywną”.

Artykuł 11. Moc wsteczna przepisów niniejszej 
ustawy

Przewidziane w artykule 1 niniejszej ustawy artykuły 
330-339 Kodeksu Karnego mają moc wsteczną.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republi­
k i Litewskie].

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Tam. 573)
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LTV
• 6.30 - Dzień dobiy. 8.05 - 

S. „Przygody kota”. 8.30 - Po- 
sażna skrzynia. 9.20 - Okres 
twórczy. 9.50- Eureka. 10.10- 
Zdrowie. 10.40 - Nasz język.
11.05 - Rozmowy wileńskie.
15.00 i Ekologia. 15.30 - S. 
„Miłośćod pierwszego wejrze­
nia”. 16.00-Dla domu. 16.30- 
Słowo chrześcijanina. 17.00-S. 
„Niespokojne gimnazjum”.
17.50 - Wiadomości (ros.).
18.00 - Sport. 18.30 - Wiado­
mości. 18.45 - Przedsiębior­
czość. 18.55 - Telekatalog.
19.00 - S. „Miłość od pierwsze­
go wejrzenia”. 19.30 - Znaki.
19.55 - Perlas. 20.00 - Milioner. 
2030 - Panorama. Sport 21.00
- Wizje i realia. 22.40 - „Kau- 
kodromas”. 23.10 - Wiadomo­
ści wieczorne. 23.20 - Muzyka.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30-S. „ B e z  dom u 
jest źle”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45-S.anim. 10.10
- Teleshop. 10.40 - S. „Dzikie 
serce”. 11.25 - Jeszcze nie wie­
czór. 12.10/ Z Hollywoodu.
12.35 - Cztery koła. 13.00 - S. 
„Żar młodości”. 13.45 - Nurty.
14.35 - Teleshop. 14.50 - S. 
„Marisol”. 15.20 - S. „Colt”.
16.10-S. „Dzikie serce”. 16.55 
-S. „Bez domu jest źle”. 17.25 - 
S. „Żar młodości”. 18.10 - Ś. 
„Słoneczne wybrzeże”. 19.00-

- S. „Marisol”. 19.30 - „19:30”.
20.00 - Brygita i przyjaciele. 
21.00- S. „Adres grzechu - wy­
ższe sfóry”. 22.00 - S. „Zwario-'  
wana para”. 22.30 - ,,22:30’*.
22.45 j S. „Tajemnice Weroni­
ki”. 23.10 - Film feb. 24.00- Film 
fab. „Nowy Orlean”.

BAŁTYCKA TV
6.15 - S. Dallas”. 7.00 -Ś:

„Tak świat się kręci”. 7.451S. 
„Esmeralda”. 8.30 - S. „Oszu­
stwa”. 9.15 - S. „Wojny domo­
we”. 10.00 - Telegra dla rodzi­
ny. 10.45 - Na jednym końcu 
haczyk. ll.lĆTciS „Odcinek 
szybkości”. 12.00 - Pod innym 
kątem. 12.30 - S. „Kiberdzie- 
ci”. 13.00-Program muz. 14.00
- Bałtycka bomba. 15.00 - Roz­
mowy muz. 16.00 - S. „Dallas”.
17.00 - S. „Tak świat się krę­
ci”. 18.00 -Wiadomości. 18.05
- S. „Esmeralda”. 19.00 - S. 
„Oszustwa”. 20.00 - Wiadomo­
ści.' 20.20 - S. „Komisarz Rex”.
21.10- Brzeg. 22‘00 - Humor.
22.30 - Wiadomości. 22.45 - 
Film fab. „Barton Fink”. 0.45- 
6.15-DW.

TV3
6.35 - S. „Książę Śmiałek”.

7.00 - Kanał muz. 7.45 - Tele­
shop. 8.00 - S. „Los Marianny”.
8.45 - S. „Santa Barbara”. 9.35
- S. „Urocpr i dzielni”. 10.00 - 
Komedia. 10.25 - Zgadnij cenę.
10.50 - Z obu stron muru. 11.20
- Za rogiem. 11.40 - Ś. „Dhar- 
ma i Greg”. 12.05 - S. „Wilk po­
wietrzny”. 13.00 - S. „Jessica. 
Fletcher”. 13.45 - Teleshop.
14.15 - Kanał muz. 15.00 - S. 
„Trzej przyjaciele i piceria”.
15.25 - S. „Beverly Hills, 
90210”. 16.10 - S. „Wina”.
16.55 - S. „Santa Barbara”.
17.40 - S. „Uroczy i dzielni”.
18.05 - Tego jeszcze nie było.
18.10 - S. „Los Marianny”.
19.00 - Wiadomości. 19.20 - 
Sport 19.30 - Bez tabu. 20.00 - 
Komedia. 21.00 - S. „Gość”.
22.00 - Wiadomości. 22.10 - S. 
„Nowojorscy gliniarze”. 23.00
- S .,.Żonaty i z dziećmi”. 2330
- Kanał muz. 0.15 - S, „UFO”.

WILEŃSKA TV 
8.05-Z  Wilna. 8.30-Stoli-, 

ca. 8.50 - Towary i usługi. 9.00
- Z Moskwy. 9.10- Męski klub.
10.00 - Filmy anim. dla dzieci.

10.15 - Znak jakości. 10.30 - 
Humor. 11.00 - Z Moskwy.
11.10 - Film fab. „Szczęśliwy 
koniec”. 12.45 - Dziękuję za za­
kup. 13.00-Z  Moskwy. 13.10- 
S. „Edera”. 14.05 - S. anim.
14.20 - Towary i usługi. 14.30 - 
Filmy anim. dla dzieci. 14.50 - 
Dziękuję za zakup. 15.10-Ka­
nał muz. 15.40 - Patrol drogo­
wy. 16.00 - Z Moskwy. li>.20 - 
Podoba się - oglądaj. 16.30 - S. 
„Grace w opałach”. 17.00 - 
Kanał muz. 17.50-Podoba się - 
oglądaj. 18.00-ZMoskwy. 1830 
-Ja sama. 19.30-Z  Wilna. 19.45
- Towary i usługi. 19.55 - Znad 
Wilii TV. 20.30 - W świecie lu­
dzi. 21.05 -Humor. 21.35 - Wy­
stawa „Budownictwo’98". 21.50
- Z Moskwy. 22.00 - S. „Dyżur­
na apteka”. 22.30 - Z Wilna.
22.45 -Kanał muz. 22.55 -Znak 
jakości. 23.05 - Film fab. „Na 
ostrzunoża”.

VILSAT
17.00 - Film fab. „Moja dru­

ga mama”. 17.50 - Film fab. 
19:05 - Terytorium. 19.35 - 
Sport 19.55 - Warto odwiedzić.
20.00 - Film dok. 20.30 - Kalej­
doskop zniżek. 20.40 - Dla dzie­
ci. 21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Wiadomości (poi. ). 21.20 - 
Warto odwiedzić. 2130 - Litwa 
Wschodnia. 22.05 - Film fab. 
„Moja druga mama”. 23.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 231.15 - 
Puls Wilna. 2330 - Wiadomo­
ści (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00,13.00, 16.00,

22.40 - Wiadomości. 7.20 - S. 
„Okrutny anioł”. 8.20 - Temat
9.15 - W świecie zwierząt 9.50
- Biblioteka domowa. 10.15 - 
Razem. 13.15 - S. „Nowe przy­
gody Sindbada”. 13.^5 - Zew 
dżungli. 14.10 - Dziecięce aneg­
doty 14.35-Do lat 16 i więcej.
15.00 - S. „Okrutny anioł”.
16.20 - Zgadnij melodię. 16.50

-Godzina szczytu. 17.15-Czło­
wiek iprawo. 17.55 - S. „Ulice 
rozbitych latam”. 19.00 - (Sag?
19.35 - Dobranoc, dzieci. 19.50
- Film fab. „Ten, który mnie 
strzeże”. 21.55 - Det „Fałszy­
we miliony”.

ROSYJSKA TV
5.00 - Witaj, Rosjo.7.15 - 

Oddział dyżurny. 7.30 - Witaj, 
Rosjo. 8.00 - S. „Santa Barba­
ra”. 8.45 - Deser muz. 9.00,
15.00,18.00,22.00.- Wiadomo­
ści. 14.15 - Dzwońcie do Kuzi.
14.30 - S. „Pierwsze pocałun­
ki”. 15.30-Wieża. 16.00-Film 
fab. „Białe noce”. 17.30 - Roz­
mowy. 18.30 -Szczegóły. 18.45
- Sam sobie reżyserem. 19.15 - 
Nowy serial Rosyjskiej TV.
19.25 - Komedia „Trzydzieści 
trzy”. 20.45 - S ., Agata Chri­
stie. Poirot”. 21.45 - Oddział 
dyżurny.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 730 - Kwa­
drans z medycyną. 7.45 - Da­
nia do podania. 8.00 - „Kosza­
łek Opałek” - program dla dzie­
ci. 8,20 - Tęczowa bajeczka.
8.30 - „Hrabia Kaczula” - se­
rial anim. dla dzieci. 9.00 - Wia­
domości. 9.10- „Na skrzydłach 
Ikara”. 9.30 - „Rodzina Poła­
nieckich” - serial prod. polskiej.
10.45 - Benefis Szymona Szur­
mieja. 12.00 - Wiadomości.
12.30 - „Klan” - serial prod. pol- 
skiej. 12.55 -Pocztylion. 13.05 
-Tylko Muzyka. 13.30-Kroni­
ka końca wieku. 14.00-Tylko 
Muzyka - Liga Przebojów. 15.00
- Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 15.30-Dialogi z przeszło­
ścią. 16.00 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 16.30-Muzycz­
ne koło - program dla dzieci.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - 
Przegląd Prasy Polonijnej. 17.35-
- Krzyżówka szczęścia - tele­

turniej. 18.00 -„Najważniejszy 
dzień życia” - serial prod. pol­
skiej. 18.55 - Polska - Świat
2000.19.10-Reporter. 19.20- 
Dobranocka. 1930 - Wiadomo­
ści. 19.55 - Prognoza pogody.
20.00 - „Szansa” - fi]m S j || 
prod. polskiej (1980). 21.30 - 
Polska - NATO. 21.50 - Szycie 
Z resztek. 22.30 - Panorama.
23.05 - W centrum uwagi.
23.20 - Hatif” - film dok. 23.50
- Opinie - program publ. 0.15- 
Opolskie talenty. 0.30 - Prze­
gląd Prasy Polonijnej. 0.45 - 
Powitanie wicJzów amerykań­
skich. 0.50 - Plastusiowy pa­
miętnik. 1.00-Wiadomości. 1.25
- Sport 1.27 - Prognoza pogo­
dy. 1.30 - „Najważniejszy dzień 
życia” - serial prod. polskiej.
2.30 - Panorama. 3.05 - „Szan­
sa” - film fab. prod. polskiej 
(1980). 4.35 - Polska - NATO.
4.55 - Szycie z resztek. 5.35 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
6.00 - W centrum uwagi. 6.15 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 6.45 - Magazyn kulturalny.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje, 8.00 - 
„Maska” - serial anim dla dzie­
ci. 8.30 - „Powrót Supermana”
- ameryk. serial sensac. 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Herkules”, 
USA. 11.30 - „Nocny patrol”, 
USA. 12.30 - Bumerang - pro­
gram publ. 13.00-4x4-maga­
zyn motoryzacyjny. 13.30-Di­
sco Relax. 1430 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 15.00- 
„Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 1530 - Link Journal - 
magazyn mody. 16.00-Infor­
macje. 16.15 - Piramida: gra- 
zabawa. 16.45 - „StarTrele Sta­
cja kosmiczna", USA. 17.45 - 
„Świat według Bundych” - ame­
ryk. serial komed. 18.15 - „Ży­

cie jak poker” - polska teleno­
wela. 18.45 -Informacje. 19.05 

„Renegat” - serial sensac. 
USA. 20.00 - „Był sobie zło­
dziej”, USA (1997). 20.50 - Lo­
sowanie Lotto i Szczęśliwego 
Numerka. 21.00 - „Ostry dyżur”
- ameryk. serial obycz. 21.55 - 
Talk Show. 23.00 - Informacje i 
biznes informacje. 23.20 - Poli­
tyczne graffiti. 23.35 - „Hotel 
New Hampshire” , Kanada 
(1972). 1.30 -Muzyka na BIS.

RTL7
6.25- Ukryta kamera - pro­

gram roziywkowy. 6.45 - „Na 
zawsze” - serial obycz. 7.30 - 
Teleshopping. 8.00 - „Miłość i 
dyplomacja” - serial obycz. 8.25 
1 „Sunset Beach” - serial obycz.
9.10 - Odjazdowe kreskówki. 
Ą0.30 - „Amerykańskie grafiti” 
-film obycz. USA (1973). 12.25
- Wieczór z wampirem - talk- 
show. 13.25 - Ukryta kamera - 
program rozrywkowy. 1330 - 
Teleshopping. 14.05 - „Na za­
wsze” - serial obycz. 14.55 - 
„Miłość i dyplomacja” - serial 
obycz. 15.20 r Odjazdowe kre­
skówki. 16.45 - „Sunset Beach”
- serial obycz. 17.35 - „Dziew­
czyna z komputera” - serial dla 
młodzieży. 18.00 - „Oblicza No­
wego Jorku” - serial sensac. 

s 18.50 - 7 minut - wydarzenia
dnia.J_9.00- Zoom - magazyn 
sensacji. 1930 - Podaj dalej - te- 

. letumiej. 20.00 - „Odlot” - ko­
media obycz. USA (1971).
21.35 - „Adwokat i prokurator”
- serial krymin. 22.25 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 22.40 - „Na­
jeźdźcy” - serial SF. 23.30 - 
„Świat pana trenera” - serial 
komed. 23.55 - „Capital” - se­
rial dok. 0.50 - „Dziewczyna z 
komputera” - serial dla mło­
dzieży. 1.10- „Oblicza Nowe­
go Jorku” - serial sensac. 1.50
- Zoom - magazyn sensacji. 2.15
- Podaj dalej - teleturniej.

C Z W A R T E K .
8 PAŹDZIERNIKA

LTV
6.30 Ę Dzień dobry. 8.051 

S. „Przygody kota”. 8.30 - Wi­
zje i rzeczywistość^ 9.15 - Do­
prawdy. 9.40 - Znaki. 10.05 - 
Program psych. 10.50 - Hotel 
muz. 11.15 -Słowo chrześcija­
nina. 15.00 - Pół godziny z rzą­
dem. i;5.30_- Ś. „Miłość od 
pierwszego wejrzenia”. 16.00- - 
Dla domu. 16.30 - Menora.
17,00 - S. „Niespokojne gimna- J. 
zjuim”. 1-7.50- Wiadomości 
(ros.). 18.30 - Dziennik. 18.45
- Przedsiębiorczość. 18.55-Te- 
lekatalog. 19.00 - S. „Wędrow­
nik”. 19.30 -Ekonometr. 19.55 
-Loteria. 20.00 - Drogi. Samo­
chody. Ludzie. 20.30 - Panora­
ma. 21.00 - Film fab. „Wszyst­
ko z miłości”. 23.00 - Wspo­
mnienie. 23,10 - Dziennik wie­
czorny. 23.20 - Budownictwo.

LNK
.6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.00 - S. „Sło­
neczne Wybrzeże". 9.45 - Film 
anim. 10.10-Teleshop. 10.40
- S. „Dzikie serce”. 11.25 - 
Rozmowy. 12.10 - Złotko.

|  12.35 ->Nasze zwierzęta. 13.00
- S. „Żar młodości”. 13.45 - 
Babie lato. 14.35 - Teleshop.
14.50 - S. „Marisol”. 15.20 - 
S. -Colt”. 16.10 - S. „Dzikie 
serce”. 16.55 - S. „Bez domu 
jest źle”. 17.25 - S. „Żar mło­
dości”. 18.10 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 19.00 - S. „Mari­
sol”. 19.30 - „19.30”. 20.00 - 
N-14.20.15 - Film fab. 21.50 - 
Euroliga. Koszykówka. 23.40 
• Det. „Nowy Orlean”.

BAŁTYCKA TV
6.15 - S. „Dallas”. 7.00- 

S. „Takświat się kręci”. 7.45 
- " S. „Esmeralda”. 830  - S. 

„Oszustwa”. 9.15 - S. „Dyna­

stia II. Colbowie”; 10i00 - S. 
„Komisarz Rex”. 10.45-Brzeg.
11.30 - Tak. Nie. 12301Na jed­
nym końcu haczyk. 13.00 - Pro­
gram muz. 14.00 - rBałtycka 
bomba. 15.00-Muzyka. 16.00
- S. „Dallas”. 17.00-S. „Tak 
świat się kręci”. 18.00 - Wia­
domości. 18.05 - S. „Esmeral­
da”. 19.00 -  S. „Oszustwa”.
20.00 - Wiadomości. 20.20 - S. 
„Komisarz Moulin”. 22.00 - Je- 
stemz wami. 22.30 - Wiadomo­
ści. 22.45 - Na jednym końcu 
haczyk. 23.15 -S ; ^Kryminal­
ne historie”. 23.45 - Ekorózga. 
0.20 - Humor. 0.45 - S. „Komi­
sarz Rex”. 1.35-6.15-DW

TV3
_ 6.35 - S. „Popaj i syn”. 7.00

- Kanał muz. 7.45 - Teleshop.
8.00 - S. „Los Marianny”. 8.45
- S. „Santa Barbara”. 9.30 -- S. 
„Uroczy i dzielni”. 10.00-Ko­
media. 10.25-Telegra. 10.55 - 
Z E. Gabrenaite. 11.25 - Kino.
11.40 - S. „Szpital połowy”.
12.05 - Sr „Wilk powietrzny”.
13.00 - Det. „Jessica Fletcher”.
13.45 - Teleshop. 14.-15 - Ka- 
nał muz. 15.00 - S. „Trzej przy­
jaciele i piceria”. 15.25 - S. „Ry­
cerz na kołach”. 16.10 - S. 
„Wina”; 16.55 - S. „Santa Bar­
bara”. 17.40 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 18.05 - Tego jeszcze 
nie było. 18.10 - S. „Los Ma­
rianny”. 19.00 - Wiadomości.
19.20 - Sport. 19.30 - Telesz- 
częście. 20.00 - S. „Nadzieja 
Chicago”. 21.00 - S. „W archi­
wum X”. 22.00 - Wiadomości.
22.10 - S. „Sprawa”. 23.00 - S. 
,.Żonaty i z dziećmi”. 23.30 - 
Kanał muz. 0.15 - S. „UFO”.

WILEŃSKA TV
8.05 - Z Wilna. 8.25 - To­

wary i usługi. 830 - Znad Wi­
lii TV. 9.00 - Z Moskwy. 9.10 - 
Ja sama. 10.00-Filmy anim. dla 
dzieci. 10.15 - Znak jakości. 
10.30-Jesteś świadkiem 10.50

- Podoba się - oglądaj. 11.00 - 
Z Moskwy. 11.10 - Film fab. 
„Złota mgła”. 12.30 - Uczymy 
się lit. 12.40 - Budownictwo’98.
13.00 - Z Moskwy. ,13.10 - S. 
„Edera” 14.05 - S. anim. 14.25 
-Towary i usługi. 14.35-Filmy 
anim. dla dzieci. 14.50 - Dzię­
kuję za zakup. 15.05 - Kanał 
muz. 15.40 - Patrol drogowy. 
*16.00-ZMoskwy. 16.20-Po­
doba się - oglądaj. 16.30 - S. 
„Grace w opałach”. 17.00 - 
Kanał muz. 17.50 - Podoba się
- oglądaj. 18.00 - Z Moskwy. 
1830- Humor. 19.30-Z  Wil­
na. 19.45 - Towary i usługL
19.55 - Lekarz domowy. 20.25
- Okna „Velux”. 20.50 - Troc­
ka jesień. 21.05 - Show. 21.40 - 
U „Jabłka”. 22.10 - S. „Dyżur­
na apteka”. 22.40 - Z Wilna.
22.55 -  Znak jakości. 23.10 - 
Film fab. ,iNoce Malibu”.

VILSAT
17.00 - Film fab. „Moja dru­

ga mama”. 17.50 - Film fab.
19.05 - Terytorium; 19.35 - 
Sport 19.55 - Warto odwiedzić.
20.00 - Fotoklub. 20.15 - Dla 
dzieci 20.30 - Kalejdoskop zni­
żek. 20.40 - Dla dzieci. 21.00 - 
Puls Wilna. 21.15 - Wiadomo­
ści (poi.). 21.20 - Warto odwie­
dzić. 21.30 - Aktualności wileń­
skie. 22.05 - Film fab. „Moja dra­
ga mama”. 23.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.15 - Puls Wilna.
23.30 > Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.30 - Wiadomości. 7.20 - S. 
„Okrutny anioł”. 8.20 - Program 
W. Poznera. 9.05 - Klub pod­
różników. 9.50 - Biblioteka do­
mowa. 10.15-Razem. 13.15- 
S. „Nowe przygody Sindbada”.
13.45 - Klasyczna kompania.
14.05 - Mądrale i mądralki.
14.30-Do lat 16 i więcej. 15.00 
-S. „Okrutny anioł”. 16.20-Te 
ciekawe zwierzęta. 16.50-

Godzina szczytu. 17.15 - Aby 
pamiętać... 17.55 - S. „Ulice 
rozbitych latami”. 19,00-Czas. 
1935 - Dobranoc, dzieci. 19.50
- Det. „Kodeks dyshonoru”.

ROSYJSKA TV
5.00 -Witaj, Rosjo. 7.15 - 

Oddział dyżurny. 7.30 - Witaj, 
Rosjo. 8.00 - S. ‘„Santa Barba­
ra”. 8.45 - Deser muz. 9.00, 
15.00,18.00,22.00 - Wiadomo­
ści. 14.15 - Dzwońcie do Kuzi.
14.30 i  S. „Pierwsze pocałun­
ki”. 15.30 ? Wieża. 16.00 - Det 
(r Śpiący pasażer’*. 17.30-Roz­
mowy. 1830-Szczegóły. 18.45
- Dwa fortepiany. 19.25 - S. 
.^Nieprzyzwoite tańce”. 19.50- 
S. „Samozwańcy”. 20.50 - S. 
„Renegat”. 21.45 - Oddział dy­
żurny.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Dziennik krajowy.
7.25 - Sport-telegram. 7.30 - 
Dzieci takie jak nasze. 7.45 - 
Zrób to lepiej. 8.00 - Krasnal 
Tymoteusz - magazyn dla dzie­
ci. 8.25 - „Stawiam na Tolka 
Banana” - serial dla młodych 
widzów. 9.00 - Wiadomości.
9.10 - Przyrodnicy. 9.30 - 
„Szansa” - film fab. prod. pol­
skiej (1980). 11.00 - Szycie! z 
resztek. 11.30 - Polska - 
NATO. 12.00 - Wiadomości.
12.15 - Przegląd Prasy Polo­
nijnej. 12.30-Polska’98.13.05
- Krzyżówka szczęścia - tele­
turniej. 13.30 -Dialogi z prze­
szłością. 14.00-„Najważniej­
szy dzień życia” - serial prod. 
polskiej. 15.00— Panorama.
15.20 - Program dnia. 15.25 - 
Uczmy się polskiego. 16.00 - 
Polska’98 .16.30 - „W krainie 
władcy smoków” - serial prod. 
polsko-australijskiej. 17.00 - 
Teleexpress.' 1-7.15 ^Polska 
piosenka. 17.35 - Sport z sate­
lity. 19.10 - Reporter. 19.20 - 
Dobranocka. 19.30 - Wiado­

mości. 19.55 - Prognoza pogo­
dy. 20.00 - Teatr Telewizji. 
„Tańczyłem” - Edwin 0 ’Con- 
ner. 21.15 - Latarnik - maga­
zyn kulturalny. 21.55- MdM - 
program rozrywkowy. 22.30 - 
Panorama. 23.05 - W centrum 
uwagi. 23,20 - „Świnka” - se­
rial komediowy prod. polskiej.

. 0.15 - Święta Góra - reportaż 
Jerzego Kaliny. 0.45 - Powita­
nie Widzów amerykańskich. 
0.50 - „Wędrówki Rzepa” - se­
rial anim dla dzieci. 1.00 - Wia­
domości. 1.25 - Sport. 1.27 - 
Prognoza pogody. 1.30 - „Jan 
Lebenstein” - film dok. 2.30 - 
Panorama. 3.05 - Teatr Tele­
wizji. „Tańczyłem” - Edwin 
0 ’Conner. 4.20 - Latarnik - 
magazyn kulturalny. 4.55 - 
MdM - program rozrywkowy.
5.30 - Polska’98.6.00 - W cen­
trum uwagi. 6.15 - Polska pio­
senka. 6*45 - Polska - Świat 
2000,

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 -• 
„Garfield” - serial 'anim. dla 
dzieci. 8.30 - „Renegat” - se­
rial sensac. USA (1992). 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial - 
obycz. 10.30 -^.StarTrek: Sta­
cja Kosmiczna”, USA. I I .30 - 
„Ostry dyżur” - ameryk. serial 
obycz. 12.30 - Motowiadomo- 
ści. 13.00-Klip Klaps. 13.30- 
Dyżumy satyryk kraju - pro­
gram Tadeusza Drozdy. 14.00 
- Kalambury - program dla dzie­
ci. 14.30 - Piramida: gra-zaba- 
wa. 15.00 - „Maska” - serial 
anim. dla dzieci. 15.30 - Cze­
kam na telefon: gra-zabawa.
16.00 - Informacje. 16.15 - Re­
kiny kart: gra-zabawa. 16.45 - 
„StarTrek: Stacja kosmiczna”, 
USA. 17.45 - „Świat według 
Bundych” - ameryk. serial ko­
med. 18.15- „Pomoc domowa”

- ameryk. serial komed. 18.45 - 
Informacje. 19.05 - „Powrót Su­
permana” - ameryk. serial sen­
sac. 20.00 - „Szpieg, który mó­
wił za dużo”,USA(1980). 22.00
- „Przybysz” ode. 6 „TheVisi- 

. tor” - serial s-f, USA. 23.00 -
Informacje i biznes informacje.
23.20 - Polityczne graffiti. 2330
- Czas na biznes. 24.00 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 0.30- 
Muzyka na BIST

RTL7
6.25-Ukryta kamera-pro­

gram rozrywkowy. 6.45 - „Na 
zawsze” - serial obycz. .7.30 - 
Teleshopping. 8.00 - „Miłość i 
dyplomacja” - serial obycz-
8.25 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 9.10 - Odjazdowe kre­
skówki. 10.30 - „Odlot” - ko­
media obycz. USA (1971).
12.00 - „Adwokat i prokurator”
- serial krymin. 12.50 - Ukryta 
kamera - program rozrywko­
wy. 13.30 - Teleshopping.
14.05 - „Na zawsze” - serial 
obycz. 14.55 - „Miłość i dyplo­
macja” - serial obycz. 15.20 - 
Odjazdowe kreskówki. 16.45 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
17.35 - „Dziewczyna z kompu­
tera” - seriaWla młodzieży.
18.00 - „Oblicza Nowego Jor­
ku” - serial sensac. 18.50 - 7 
minut-wydarzenia dnia. 19.00
- Zoom - magazyn sensacji.
19.30 - Podaj dalej - teleturniej.
20.00 - „Columbo” - serial kry- 
min. 21.20 - „Wydział za­
bójstw” - serial krymin. 22.15
- 7 minut - wydarzenia dnia.
22.30 - „Najeźdźcy” - serial 
SF. 23.20 - „Świat pana trene­
ra” - serial komed. 23.45 - „Ca­
pital News” - serial obycz. 0.30
- „Dziewczyna z komputera” -
serial dla młodzieży. 0.50-„Ob- ^
liczą Nowego Jorku” - serial 
sensac. 1.30 - Zoom - maga­
zyn sensacji. 1.55 - Podaj da­
lej - teleturniej.
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Uwaga!

Mamy do sprzedania pomieszczenie (56,4 m 2) na parterze. 
Żgłoszenia przyjmowane są  do 7 października br.

Mamy też do wynajęcia dwa pokoje po 17 m2 każdy, cztery linie telefoniczne.;

Zwracać się: Lalsves pr. 60, Dom Prasy, 11 piętro, pokój 1114, redakcja „Kuriera Wileńskiego". 
Tet. 42-7941.

Proponujemy pracę kierowcy (C, E kategorii) z umiejętnością spa­
wania, tokarki albo frezerki.

Praca w Niemenczynie w kotłowni.
Tel. 76^04-39,
(8-298)84637 (Zam. 588)

yjf? KIRItR WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora 
— 42-79-04, 42-79-73, sekretarz redakcji, zast. sekretarza — tel./fax 42-79-49. 

DZIAŁY: problemów społecznych— 42-78-72, ekonomiczny, życia wsi, stołeczny, 
kultury— 42-79-68, literatury i sztuki, polityczny, szkolnictwa i młodzieży, listów 
— 42-79-64, sportu — 42-79-04, reklamy i ogłoszeń —  42-69-63. Fotokorespondent 
-42-90-81.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne 
z opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Julitta 
TRYK

p. o. redaktora naczelnego 
Jerzy SURWIŁO

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 

0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres: kurier_w@posi5ci.lt

Ogłoszenia I reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1113, tel Jfax 42-69-63, 42-78-63, 

   w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

[ W ile ń s k ie  r e t r d

K A L E N D A R IU M
* Środa (7.X) jest 280 dniem 

1998 r.
Do końca roku pozostało 85 dni.
* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny. Justyny, Marii, Marka.
* Wschód Słońca -634, zachód 

-18.38.'
Długość dnia 11 godz. 04 min.
* Księżyc.'Pełnia - od 5 paź­

dziernika.

pogoda z  parasolem czy bez
; Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami, chłodno, bez opa- 

dó w. Wiatr połu dn iowo-wschód n i, 3-8 m/sek. Tem per a t u r a w nocy Ó- 
Ś jrtopni mrozu, lokalnie 1-3 stopnie ciepła, w-dzień 6-11. stopni. .

Wilnie bez opad^. Temperatura-w nocy J-3 stopnie mrozu,. w 
dzień 7-9 stopni ciepła. v >;
’ 8 października bez opadów, temperatura w nocy 0-2 stopnie mrozu,

lokalnie 2-7śtópńi ciepła, wdzięń 8-13 stopni.
V p a ź d z i e r n i k a  lokalniędeszczć, temperatura ty nocy 3-8, w dzień 

stopni- ćiępia -̂’ i.; •

W hołdzie Marszałkowi

U S Ł  U G I  P R A  W N IC Z E :  
porady, reprezentowanie w 

sądzie, załatwianie dokumentów.
Nowa Wilejka, Bom Kultury, Per- 

gaies 8, teL 67 02 93 we wtorki, śro­
dy i czwartki od godz. 14 do 19, w in­
nych dniach tygodnia - teL 63 75 61.

(Zam. 569)

Wykonujemy artystyczne pomni­
ki i inne wyroby z granitu i marmuru. 

Vi!nius, Algirdo 48 c.
Tel. ,63-05-58, 63-99-65.

(Zam . 561)

Gabinet stomatologiczny
„ S I  M E N A ’’

Leczymy i protezujemy uzębienie 
dorosłych i dzieci z pomocą nowocze­
snego sprzętu z zastosowaniem naj­
nowszych materiałów. Konsultujemy 
beżpłątnie. Roczna gwarancja.

V U n iu s , O la n d u  5 4  a ,  
t e l . 2 5 - 4 8 - 3 9 .

Autobusy nr 34 i 44, przystanek
„Polocko”. (  Zam.301)

Jedna z naszych Czytelniczek udostępniła tę starą fotografię 
z czasów międzywojennych. Zwróciliśmy się do starych wilnian z 
zapytaniem, z jakim wydarzeniem przy Ostrej Bramie jest ono 
związane.

Nasz stały Czytelnik Stanisław Krzywicki z Wilna był bezbłęd­
ny. Na zdjęciu zostały utrwalone delegacje udające się do ko­
ścioła św. Teresy, gdzie przed uroczystościami pogrzebowymi 
na Rossie znajdowała się urna z Sercem Józefa Piłsudskiego i 
stała trumna z prochami Jego Matki.

Z serdecznymi życzeniami...
Przed wojnąna takich ozdobnych blankietach telegraficznych 

leciały telegramy z Wilna I do Wilna. Z wiadomościami radosny­
mi i smutnymi, z pozdrowieniami i życzeniami, z treściami życia 
okresu dwudziestolecia. J.S.

?vUmi|owanie.
i{^erpl^6 .do1rn)

kubeczkach,

na metalu.

Wysokich kwalifikacji masażysta 
- masaż klasyczny oraz leczniczy. 

Tel. (8-285) 21341.
(Zam. D- 644). 

Tłumaczenia z/na polski, litew­
ski, rosyjski.

TeL 22-35-39. (Zam. D-645) 
Sprzedam pianino (potrzebuje 

remontu).
Tel. 45-70-01. (Zam. D-646) 
Sprzedam używany tapczan i 

szafę.
Tel. 45-70-01. (Zam. D-647) 
Korepetycje uczniom klas po­

czątkowych.
TeL 73-13-07 (godz. 20-21).

(Zam. D-648)

Sprzedam konia (4 lata).
Tel. 59-21-91. (Zam. LL649) 
Uczę gry na akordeonie, pianinie. 
Tel. 44-76-87. (Zam. D-650) 
Szykuję do egzaminów z jęz. 

niemieckiego.
Tel. 48-03-51. (Zam. D-651) 
Sprzedam konia, krowę, cielę­

ta i byka.
TeL 54-42-74. (Zam. D-653)
Sprzedam wózek inwalidzki. 
TeL 77-22-61 (wieczorem).

(Zam. D-654) 
Sprzedam auto Ford-Taurus 

1993 n, pojemność silnika 3,OL. 
TeL 8-27-743083. (Zam. D-655)

W związku z przedwczesnym zgonem 
Zbigniewa MACKIEWICZA 

Prezesa Związku Prawników 
Polaków Litwy 

wyrażamy współczucie 
rodzinie i bliskim.

Członkowie klubu 
przedsiębiorców Wileńszczyzny

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnius, tel 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam.ll)

L O M B A R D
Skupujemy złoto, platynę, pal­

lad, tantal, german, srebro.
„Perliukas”, ul. J. Jasinskio 1, 

Vilnius, 61-15-88, 31*27-28.
(Zam. 540)

-  Chcecie pozbyć się proble­
mów z wagą, zdrowiem, przezwycię­
żyć depresję?

- Odpocznijcie w centrum „VI- 
tamax”.

Kłajpeda, Smiltyne 19 (na Mie­
rzei).

Tel. 27-70-24; 21-20-19.
(Zam. 580)

Savanoriijipr7l 6, V'ilnius 
, Tel. 230962..IbI./taks. 23.6439J

mailto:kurier_w@posi5ci.lt

